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66 Przemówienie premiera Dalądiera 
pod pomnikiem Joffre'a. 


Rekwizycja Domu Polskiego „Strzecha 


BERLIN, 11. 6. — Dnia 9 czerwca rb. w godzi- 
nach popołudniowych przybył przed gmach domu 
polskiego „Strzecha“ w Raciborzu, w którym mieś. 
ci się sekretariat Związku Polaków w Niemczech 
oddział 50 ludzi, składający się e umundurowanej 
policji oraz wyższych przywódców Hitlerjugend. Po 
wkroczeniu oddzialu do wnętrza gmachu komisarz 


policji wezwał obecnych w Domu Polskim sekreta | powi 


rzy Związku Polaków, którym przeczytał telegram 
otrzymany z Berlina, nakazujący raciborskim wła. 
dzom policyjnym rekwizycję Domu Polskiego 
„Strzecha“ na rzecz Hitlerjugend. Następnie policja 


ma rzecz „Hililerjuśendu w Raciborzu. 


przystąpiła do rekwizycji akt sekretariatu Związku 
Polaków. Prócz tego zabrano polską bibliotekę po 
wiatawą liczącą 700 tomów, czasopisma oraz urządze 
nią świetlicy polskiej. 

Dom Polski „Strzecha“ w Raciborzu był wła 
snością tamtejszego Polskiego Banku Ludowego. 
Od 33 lat był on centrum życia polskiego z całego 
iatu. Mieści się w nim sekretariat Związku Po- 
laków, biuro budowy liceum żeńskiego w Racibo- 
rzu, polska biblioteką powiatowa, ochronka polska, 
kurs języka polskiego, lokale zebrań dla towarzystw 
polskich, wielka sala, w której odbywały się sej- 


SOLEC - ZDRÓJ 


Zapewnia zdrowie reumafykom i arfrefykom 
Informacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16-ej do 18-ej 


Wiadze niemieckie odsiąpiły mi 


od wydania ostrych zarządzeń 


m wobec iudności Kładna, 


BERLIN, 11.6— Społeczeństwo niemie- 
ckie w dalszym ciągu nie jest informowane 
o surowych zarządzeniach protektora Rze- 
szy w Czechach 1 Morawach, wydanych na 
skuiex zajść w Kladnie. Niemieckie biuro in- 
formacyjne nadało komunikat w tej sprawie 
wyłącznie naszagranicę. Do wiadomości pra 
sy niemieckiej został podany jedynie fakt za- 
strzelenia żandarma niemieckiego, przy czym 
zaznaczono, że zostało wdrożone surowe 
śledztwo orąz że władze protektoratu poczy- 
niły odpowiednie kroki, celem uniemożliwie- 
nia powtórfzenia podobnych wypadków. 


ZNOWU GROŹBY. 


BERLIN, 11.6 — „Deutsche Diplomatisch- 
Politische Korrespondenz“ występuje prze- 
ciwiko popieraniu przez mocarstwa emigracji 
czeskiej. „Zamiast tego, by ze zrozumieniem 
przyjąć akcję pacyfikacyjną na tym obsza- 
rze — pisze korespondencja — i uznać ją za 
niezbędna ze względów historycznych i ge- 
ograficznych, mocarstwa stanęły na stano- 


Jedrzejowska w cwierćf' nale 
mistrzostw 


tenisowych Erancji, 


PARYŻ, 11.6 — Korty Rolland Garros 
w Paryżu, na których odbywają się między- 
narodowe mistrzostwa Francii zaszczycił 
w sobotę swą obecnością ambasador R. P. 
w Paryżu Łukasiewicz. Był on obecny na 
spotkaniu pomiędzy jędrzejowską a Francu- 
zką Speranza. Żałować należy, że Fran- 
cuzka była zbyt słaba, aby Polka mogła wy 
kazać swą prawdziwą formę. O nierówno- 
ści sił świadczy zresztą wynik 6:0, 6:1 dla 
Polski. Francuzka nie odegrała żadnej roli 
i nie stawiała prawie żadnego oporu. 


W niedziele jędrzejowska walczy w 
ćwierćfinale z Francuzka Halif, Ignacy Tto- 
czyński spotka się z Francuzem  Adelassa- 
mem, który wyeliminował van Swola, 


wisku, że nowy porządek przeczy zasadom 
narodowościowym. Autor Sądzi, że akcja 
mocarstw ma na celu mącenie stosunków 
miedzy ludnością czeską a Rzeszą wielko- 
niemiecką, co przyniesie jedynie szkodę Cze 
chom. Próby mącenia tych stosunków będą 
unicestwione przez Rzeszę przy użyciu wszel 
kich środków — o ile trzeba będzie suro- 
wych‘. 


AGITACYJNE PRZEMÓWIENIE. 


GDAŃSK, 11.6 — W Gdańsku odbyła się 


odprawa oddziałów szturmowych, na której 
Pa partii narodowo-socjalistycznej 
orster wygłosił agitacyjne przemówienie. 


ZARZĄDZENIE WŁADZ NIEMIECKICH. 


PRAGA, 116 — Władze niemieckie od- 
stąpiły od wydania ostrych zarządzeń wobec 
ludności Kładna, których wydanie zapowie 
Gziano za wypadek, gdyby do dnia ;0 czerw 
ca zabójca żandarma niemieckiego nie został 
itjęty. Niemieckie biuro informacyjne stara 
się tłumaczyć ten krok zarówno dotychczaso 
wymi wynikami śledztwa, jak i zachowaniem 
się ludności czeskiej, 


JEDEN WYJECHAŁ... 


GDAŃSK, 11.6 — Szef sztabu szturmó- 
wek Lutze opuścił Gdańsk samolotem, 


„DRUGI PRZYJECHAŁ. 


GDAŃSK, 11.6 — Wczoraj przed połud- 
niem przybył samolotem do Gdańska gaulei- 
ter Prus Wschodnich Koch i jego zastępca 
Grossherr, cełem wzięcia udziału w ćwicze- 
niach oddziałów szturmowych. 


miki powiatowe, oraz sejmiki polskie z całego Ślą- 
ska opolskiego, ponadto obok domu zmajdowało 
się boisko skortowe, u którego korzystała młodzież 
polska, 


Z; 
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PARYŻ, 11. 6. — Wczoraj po południu odbyło 
się uroczyste odsłonięcie pomnika marszałka Jof- 
fre'a. Pomnik przedstawia marszałka Joffre'a na ko 
niu, Stanął on na wprost szkoły wojskowej. Na uro 
czystość przybył prezydent Lebrun, premier Dala- 
dier na czele członków gabinetu, wysocy dostojnicy 
wojskowi i cywilni i t d. W czasie odsłonięcia pom 
nika marszałek Franchet D'Esperey wygłosił prze. 
mówienie, 

Drugim mówcą był premier Daładier, który dał 
wyraz wdzięczności narodu francuskiego dla dzie- 


ła marszałka Joffre'a, dokonanego w najbardziej 
dramtycznym okresie „sierpień i wrzesień 1914 roku 
a następnie w chwili zwycięstwa nad Marną. Kom 
cząc swe przemówienie, premier wskazał, że cnoty, 
którymi tak bogato był obdarzony legendarny dziś 
marszałek Joffre, przede wszystkim jego zimma krew 
siła jego ducha, jego niezłomny spokój są dziś po- 
trzebne Francuzom, więcej niż kiedykolwiek indziej 
Więcej niż kiedykolwiek musimy panować nad s0- 
bą į umieć stawić czoło wszystkiemu co może nada 
rzyć się w przyszłości. 


————— 0 


Rząd Rzeczypospolitej 


przestrzega senat w. m. Gdańska. 


Pismo do prezydenta Greisera. 


GDAŃSK (PAT) 11,6. == Komisarz genera|- 
ny min. Chodacki wysłał wczoraj następujące 
pismo do prezydenta Senatu Greisera: 

Panie prezydencie senatu! w odpowiedzi na 
pismo pana z dnia 3 b. m. w sprawie polskich 
inspektorów celnych mam zaszczyt zakomuni- 
kować panu z polecenia mego rządu co nastę- 
pitie: 

Pismo senatu zawiera zarzut, jakoby zacho- 
wanie się polskich inspektorów, celnych w cza- 
sie służby i poza nią dawało powód do skarg 
li że |udność czuje się dotknięta sposobem Spe: 
i niania przez inspektorów służby i ich postawą 
łpoza służbą. Oskarżeale to, którego senat nie 
| stara się nawet poprzeć żadnymi dowodami, 
musi rząd poiski uznać za gołosłowne i nie 
uzasadnione. Rząd polski stwierdza natomiast, 
że zachowanie się pewnych elementów wśród 
ludności gdańskiej: jak również niektórych urzę 
dników gdańskich wobec polskich  inspektów 
celnych, było wysoce niewłaściwe, noszące cha 
rakter prowokacyjny, na co niejednokrotnie 
zwracałem uwagę pana w naszych rozmowach 
niezależnie od ficznych pism, jakie w tej spra- 
wie kierować musiałem do senatu Wolnego Mia 
stą Gdańska. 


Nie pozwolili się sprowokować 


zachowa- 
ludności 
gdańskich, 


W związku z tym niewłaściwym 
niem się pewnych elementów wśród 
gdańskiej i niektórych urzędników 
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wyrób fabryki „doda Gw». 


M ANGIELSKI TŁUMACZ COOPER EE 


zosiuł zwolnoiny z więzieniu. 


TOKIO, 11. 6. — Agencja Domei ogłasza komu 


że jest on nadal aresztowany i oczekuje na wynik | 
H 


wskazać muszę na godną i umiarkowaną posta 
wę polskich inspektorów celnych, którzy nie po 
zwolili się sprowokować. 

Należało się spodziewać, iż rząd polski ocze 
kuje nadal, że senat Wolnego Miasta wyda od 
powiednie zarządzenia, aby zapewnić poļskim 
inspektorom celnym bezpieczeństwo osobiste i 
możność swobodnego wykonywania przez nich 
ich zadań służbowych. 

Przypomnieć pragnę tutaj zobowiązania, cią 
żące w tej mierze na senacie wolnego miasta 
na zasadzie postanowień punktu 3-go układu z 
1922 r. który opiewa „władze polskie w za- 
kresie specjalnych kompetencyi i ich urzędnicy 
la obszarze wolnego miasta Gdańska będą trak 
towani w ten sam Sposób, jak władze i urzęd 
nicy gdańscy, pełniący funkcie analogiczne” 


Słan niewystarczający... 


Co się tyczy uwagi senatu woliego miasta, 
jakoby obecna ilość polskich inspektorów cel- 
nych „nie dała się pogodzić z zadaniami, jakie 
mają oni w myśl] istniejących umów wypełniać 
rźąd noski stwierdza, że obecny stan liczbowy 
polskich inspektorów celnych uważać należy ra 
czej za niewystarczający, Wystarczy wskazać 
na stan faktyczny w zakresie obrotu towarowe 
gö poprzez port Gdańsk i ruchu osobowego 
przez granicę celną na odcinku gdańskim. 

W tych warunkach zadania polskiej inspek- 
cji celnej w Gdańsku — z natury rzeczy. roz- 


| legte — absorbować muszą odpowiednią ilość 
: personel. Stan rzeczy zaś, jaki panuje 


| 


obec 
nie w Gdańsku, trudności spotykane na każdym 
kroku w wykonywaniu umownie powierzonych 
ządań, a wreszcie i brak bezpieczeństwa powo 
duią, że obecna ilość inspektorów celnych oka 
zać się może niewystarczająca. 


Sian umowy nie zna iakich 
ograniczeń 


..Przechodząc do zapowiedzi zawartej w 
piśmie Pana, a zmierzającej do uszczuplenia 
umownie ustalonego zakresu rzeczowego 
uprawnienia inspektorów celnych, oświad- 
czam z polecenia mego rządu , iż nie może 
on dopuścić do jakiegokolwiek ograniczenia 
tych uprawnień. Obowiązujący stan umow- 
ny nie zna takich ograniczeń jak pełnienie 
ogólnej tylko kontroli przez personel inspek- 
torski wewnątrz budynku z wyłączeniem kon 
troli poza budynkiem, ograniczenie służby 


GRAND - KINO 


kontrolnej polskich inspektorów celnych tyl- 
ko do budynków urzędów celnych sprzeci- 
wią się postanowieniom art. 201 ust. 1 i 4 
umowy warszawskiej z dn. 24.10 1921 r. 

W. tym punkcie pozwolę sobie przypom= 
nieć również o uprawnieniu polskich inspek- 
torów celnych, wyrażonym w art, 10, ukła- 
du celnego polsko-gdańskiego z dn. 6.8 1934 
n., który przewiduje, że gdańscy funkcjo- 
nariusze celni „stosować się będą do wska- 
zówek polskich inspektorów celnych, w Od 
niesieniu do widocznych wypadków jawne- 
go przemytnictwa', 

Gdyby więc na tym tle miały wyniknąć 
zatargi, rząd polski będzie musiał obciążyć 
Senat wolnego miasta pełną za to odpowie 
dzialnością, 


W dotychczasowym zakresie. 


„ Jakiekolwiek poczynania gdańskiej dyrek 
cji ceł, zmierzające do samowolnego zacieś- 
nienia zakresu kontroli polskiej, rząd polski 
będzie musiał uważać za bezprawne i naru- 
szające zobowiązania wolnego miasta Gdań- 
ska. Podkreślić również pragnę, że zakó- 
munikowany mi przez Pana fakż wydania 
instrukcyj urzędnikom celnym okręgu admi- 
nistracyjnego gdańskiej dyrekcji ceł uznać 
muszę za naruszenie zasady współpracy 
gdańskiego aparatu celnego z postkimi in- 
spektorami celnymi. 

Pragnę podać do jego wiadomości, Panie 
Prezydencie Senatu, że opierając się o in< 
strukcje mego rządu, poleciłem inspektorom 
celnym pełnić ich funkcje w. dotychzasowym 


(Dalszy ciąg na stronie 2-el.). 


Kanclerz Hitler w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 11. 6, — Wczoraj po południu przy- 
był do Wiednia kanclerz Hitler i zamieszkał y ho 
telu Imperial. Wieczorem kanclerz Hitler był obec 


ny na premierze opery Ryszarda 


„Dzień Pokoju“, ROW A 
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Ostatnie 2 dni! 
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nicy chińscy i rezydenci japońscy ewakuują się z 


pełnił zbrodni szpiegostwa. Co do ppłk. Spear bry- 
koncesyj. 


tyjskiego attache wojskowego, komunikat donosi, 


Rutuje Ciebie i Twoich 


wyświetla najpiękniejsze filmy! sł À 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH. Fascynujący: był „SUEZ“. Bardziej interesującym jest 


„GIBRALTAR” 
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Laroi sig i przygotować do wydam.. 


Spór francusko-włoski sporem życia i śmierci. 


dania polityki międzynarodowej. „Popolo d'Italia“ 
podkreśla, że — zdaniem autora książki — Włochy 
zjednoczone miały we Francji wroga bardziej za- 
ciekłego od Austrii, co ujawniło się zwłaszcza w 
okresie włoskich walk wolnościowych. Dlatego też 
„Popolo d'ltalia* namawia prof. Rota, aby rozdział 
książki o polityce Francji w tym okresie wydał w 
oddzielnej publikacji, przeznaczonej dła najszer: 


RZYM, 11. 6 — „Popolo dTtalia* obszernie o. 
mawia nową książkę, prof. Ettore Rota pt. „Italia 
i Francja wobec historii — mit siostry łacińskiej*, 


s = A żyseria FE DO 
Najaktualniejszy temat świata. Reżyseria FE DOR wydaną staraniem mediolańskiego instytutu dla ba 


W rol. gt.: VIVIANE ROMANCE, ROGER DUCHESNE, 
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Ceny miejsc na 


wszystkie seanse od ERYK STROHEIM. 


KINO Najiepsza a szych mas, Konkluzja książki — pisze „Popolo 
komedia nasze cen y l e t nie d'Italia da się streścić, jak następuje: spór francy- 
STYLOWY olska 1 gop sko „ włoski jest „sporem głębokim i zasadniczym 
mi p Jll- 54 è 1 ' 80 sporem życia i śmierci, Dlatego też Włochy nie ma 

m, gr balkon gr |i} do wyboru innej polityki, jak zbroić się na gra 


Kilińskiego 123 n:cach i przygotowywać się do wydarzeń, 


Ostatnie 2 dni! 


Dziń początek seunsów 3, 5, 7. 9 wiecz 


, | naseczcziać 


Wr. pł; H. Gressówna, J. Andrzejewska, M. Znicz, A. Zabczyński, A. Fertner, S. Sielański 


Dobrobytu!!! 


a 


udało się aresztować niejakiego Konrada Jóże 
| fa Tężyckiego, ļat 35. 
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Piękny, wielki film, realizacji GEORGE'A CUKORA twórc 
KATHARINE HEPBURN I GARY 


W rolach gł.: 


„EC HO“ — Niedzielą 11 czerwcą 193% „. 


Damy Kameliowej, 
GRAN" 


Dziś 2 poranki o godz. 12 i 2 — Geny miejsc od 54 gr. 


Diciec św. królem kurko 
BEC 


b Drociwa 


POZNAŃ, 11,6. — Ż Ujścia donoszą, iż pro 
klaimowano tam uroczyście honorowym krółem 
kürkowym miejscowego bractwa kurkowego Oi 
ca Świętego Piusa 12-go, 
= Stało się 1o w ten sposób, iż według panu- 
iacego zwyczaju oddano l-szy Strzał na cześć 
Ojca Świętego, Strzał teń, oddany przez ks. 


“alot ważek na Gdyn 
ustał z oziębieniem się temperatury 


JASTARNIA 11,6. — Wiatr północny spo- 
wodował pewne ochłodzenie na wybrzeżu pol- 
skim, gdyż fala upałów dawała się we znaki. 
Temperatura morza pomimo to utrzymuje Się 


w lljściu. 


* proboszcza Dudzińskiego okazał się najlepszym: 
Bracia kurkowi w Ujściu są niezmiernie dumni 
z takiego wyuiku strzelana. Jes to bowiem bo- 
dajże pierwszy wypadek prokjamowania Ojca 
Świętego krójem kurkowym w jednym z od- 


działów bractwa. 


na wysokim poziomie 20 st. ciepła, a na plaży 
temperatura wynosi 33 st. Na wydmach tem- 
peratura jest znacznie wyższą. Z oziębieniem 
się temperatury ustał i masowy nalot ważek. 


Oszust w mundurze porucznika 


WARSZAWA, 11. 6. — Policji warszawskiej 


wspólnego z wojskiem często paradował w mun 
durze porucznika piechoty i ułanów. Ułatwiało 
mu to zawieranie znajomości z młodymi kobie 
tami, od których wyłudzał pieniądze. W Dębicy 
iw Rzeszowie udawał się za studenta stamtąd 
przeniósł się do Warszawy, gdzie wynajął wi|- 


11 robotników udekorowano 
brązowymi krzyżami zasługi. 


WARSZAWA, 11. 6, — Wojewoda Władysław Ja 
roszewicz dokonał dekoracji brązowym; krzyżami 
zasługi ll-tu robotników zatrudnionych przy budo 
wie dworca głównego, którzy w czasie pożaru tego 
dworca przyczynili się do opanowania sytuacji. 


WÓZKI dziecięce nałpiękniejsze oraz wszelkie WÓZKI dziecięce najpiękniejsze oraz wszelkie 


naprawy, gotówką i ratami, najniższe ceny — 
„Voxradio” Piotrkowska 79 w podwórzu. 


a nA ka - LJ 
NIE załączać znaczków!!! Światowej sławy 
jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery ozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego Życia — 
Podaj zaraż datę urodzenia. 
lasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 


3 nabizzoniozz PARSE, RRSO RPA 
JASNOWIDZĄCE Medium. Nuhda -otworzy 
każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawyl!l| Wybiera nu- 
mery loteryjne w transie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygrali! Podaj datę 
urodzenia —= 65 grosży ńa porto. Medium 
ai Kraków, Bonerowska, skrytka poczto» 
wa 3 


MH RM ee eae e a aaa 
JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyże 
"ze sfery naukowe za jedynego Fenomena- 


: lasnowidza doby obecnej = przyczyni się do 


rwycięstwą Twego we wszystkich  Spra- 
wach! Poprawę materialna uzyskasż przez 
terip, Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
«od gwarancją! Podaj datę urodzenia. |asno= 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3, 


FILMOWYM ARTYSTĄ (ką) zostać może 
każdy, Napisz imię, nazwisko i dokładny 
udres, a Otrzymasz zupeinie bezpłatnie in- 
formacje wraz z maleriałem Od jedynej w 
Polsce szkoły Gry Filmowej Hanny Ossócji, 
Warszawa XXII, Poznańska 14. 
MĘŻCZYŹNI! Mól system daje pełnię sił 
iięskich t energię nawet w wieku starszym. 
aj"h pod „Enerała*, Kraków, Skryt- 
tą 240. 


„MURVY” światowej sławy | jasnowidz, wy- 
biera szczęśliwe numery, gwarantująe wy- 


graną. Przepowiednie astro-medialne odkry-; 


ią Wam tajemnicę powodzenia. Zdobędziesz 
pożądaną miłość, zadowolenie, Nadesłać da: 
tę urodzenia, imię, nazwisko. Adresować: 
instytut „Murvy”, Kraków, skrytka 687. 


BŁAWATY (białe płótna, cajgi, gabardiny) 


bieliznę męską poleca Fabryka M, Gromulski 
i S-ka, Łódź, Piotrkowska 111, 


FABRYKA QGRODZEN 
DRUCIANYCH 
STANISŁAW 
ŁAZINSKI 
ŁODZ 
ul KIL ŃS5KIEGO 145 


Ps 


u£ENTRALNE OGRZEWANIA 

i wszelkie roboty  rurociązowe t 

i człony do ogrzewań lokalnych, botlety, zbior- 
niki | spawania wykonuje 


ANTONI DĄBROWSKI, Nawrot 38-. 


Dr med. Leon TENENBAUM 


czy RZE i 
przeprowadził się na ul. 
LEGIONÓW 25. Tel, 206-75 


tzyjm. od 8 — 10 r. i od 5 — 8 wiecz, 
i W Lecznicy., Zgierska 17 od 4 — 5. 


Dr. medycyn 
LUDWIK BORUCHOWICZ 
WÓLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 
telefon 152-68. 
Przyjmują od 6.30 — 8 wiecz. codziennie: 
_ W niedzielę i święta od 12—1 w poł. 


wpadł w ręce policji. 
| 


Tężycki nie mając nic |trowskiej, 18-letniej córki właściciela warszta- 


lẹ w Aninie. Policja aresztowała go w domu 
przy ul. Tamka 31 w mieszkaniu Jadwigi Pio- 


tu introligatorskiego. Do policji wpływaią tièz- 
ne skargi młodych kobiet. 


Spacery na kaiakach 
w zutocs i nu otwurtym morzu. 


PUCK, 116. — Urząd morski wydał enet- 
£icznę zarządzenie, celem przeciwdziałania wy 
padkom utonięć na kajakach i łodziach spacero 
wych ma zatoce i otwartym morzu. Zarządze- 
nie jest przypomnieniem istniejących przepi- 
sów. Dorywcza kontroja nad ścisłym przestrze 
ganiem zarządzeń będzie wykonywana w okre 
sie letnim przez specjaliie organy kapitanatów 
portu na wybrzeżu. 


naprawy, gotówką i ratami, najniższe ceny — 
„Kolos” 6 Sierpnia 7. 


WYPOŻYCZALNIA sukien śjubnych i wieczoro 
wych Łączna 34, II p. w rynku, Z. Stefaniako- 
wa 

a 
DOMEK, 2 mieszkania | plac 400 mtr. kw. do 
sprzedania tanio Chojny, ul. Zagłoby 51. 


mna z A 1 Z O A A EE A AE 
OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
šta, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
tio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 


RADIO 13-22 Watt 4-lampowę głośnik dynami- 
czny zł 165, oraz wszelkie naprawy Metropo- 
lis, Zamenhoffa 16, tel. 104-53. 
Z R 


PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabia« 
nickiej i przyległych do sprzedania. Otton Kra- 
use, Łódź, ul. Fabianicka Nr. 47. 


CZTERY ZŁOTE trwala ondulacia, grube loki, 
szerokję fale pod gwarancją, wykonuje zakład 
fryzjerski Jan Kopczyński, Sosnowa 32 (dawn. 
Napiórkowskiego 47-49). 


ZAKŁAD grawerski Piotra  Abramowskiego 
Łódź, Nawrot 58, Odznaki, żetony, zodła, źwoż 
dzie do sztandarów, znaczki, stowarzyszeń, of- 
ganizaciji, szkolne. przysposobienia wojskowego 
pieczęcie, monogramy, grawerowanie napisów» 
szyldy. 
POTRZEBNA ekspedientka do składu wędlin. 
J. Ruszczak, Brzezińska 36. 


NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
znając 
t Ar 
gwarantując wygraną — przyniesie Ci do- 
brobyt, Zdobędziesz pożądaną miłość, Nade- 
słać zaraz datę urodzenia, pelne imię i nazwi 
sko, Adresować: Jasnowidz Womouth, Kra- 


sując moją metodę. Zwyciężyszi!! 
swój horoskop. Szczęśliwy numer 


ków, Straszewskiego 25. 


KUPIĘ domek. 
„Echa“ pod 4.500 


BOGATE AMERYKANKI z dolarami, Kilka 
kamienicznych pań z posagiem 1.000 
000. — Niezliczone zastępy panów na 
oleca najstarsze Bius 
í Stanisła- 
wów, Słowackiego 20. Napisać dane z wy- 


nR 
różnych stanowiskach 


ro Matrymonialne os Serca“ 


maganiami. Wysyłamy adresy i fotografie. 


FABRYKA TKANIN 
ogrodzeń drucianych 


Łódź, Kilińskiego 167. 
tel. 255.37 


kotły kute i pustaccza komplelne ogrodzenia, wohiodzące w zakres wsze 
kich aiatek drudlanych, przyjmuje w zamianę pożyczkę 


CENY NISKIE 


inwens 
I 


Dojazd tramwajem 4, 17. 0. Eye 


POTRZEBNE wykwalifikowane prasowaczki, 


koszularki do nowej bielizny. Księży Młyn Nr 
14, Szwalnia, 


ARTYSTYCZNA cerownia uszkodzonych ubio- 
rów, wykonanie solidne i tanio, J. Sobociński, 
Łódź, Kilińskiego 121, tej. 194-54. 


POŃCZOCHY i skarpetki, ceny konkitrencyine, 
specjalny dział z małemi skazkami. B. Fukso- 
wa, Kilińskiego 87, m. 18, 


SPRZEDAM natychmiast 3 i pół morgi ziemi 
w Retkini pod Łodzią. Retkinia Kolonia Dluga 
29. Gościniak, 4k 


z 


~ s p 
A D 


Oferty do Administracji 


Mateusz 
MIKOŁAJCZYK 


| 


Uroreyste procesje ośiene, 


ŁÓDŹ, 11.6. — W dniu dzisiejszym odbędą 
się uroczyste procesje z fiastępujących kościo= 
łów: przed południem z kościoła Najświętszej 
Marii Panny na Starym Mieście z kościoła 
0.0. Bernardynów na Dołach i z kościoła św. 
Krzyża na ul. Sienkiewicza, po południu zaś z 
kościoła Serca Jezusowego na Radogoszczu, z 
kościoła Opatrzności Bożej na Marysinie i ż 
kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, 

W nadchodzący czwartek na zakończenie 
Oktawy procesje odbędą się z kościoła Św. An 
toniego na Żubardzu i z kościoła św. Anny, oby 
dwie po południu, 


Nowe siałuły cechów, 


WARSZAWA, 11.6 — Stołeczna Izba Rze 


mieślnicza ŻA iż do dnia 30 czerw= 
ca r. b, wszystkie cechy powihny uchwalić 
nowe statuty cechowe i złożyć do zatwier= 


dzenia władzom, w przeciwnym bowiem ra- 
zie cechy zostaną rozwiązane, 


Henryk Ładosz 
EE złamał noge. EE 


WARSZAWA, 16. — Nieszczęśliwy wypa- 
dek wydarzył się wczoraj Henrykowi Ładoszo 
wi, popularnemu recytotorowi Polskiego Radia, 
zamieszkałemu na Żojiborzu. Ładosz wyjechał 
do swego maiątku pod Małkinią. Bawiąc na 
wsi w czasie jazdy rowerem złamał nogę 

Odwieziono go pociągiem do Warszawy i 
umieszczono na kuracji w szpitalu św. Ducha, 

t 


„Prawo do Szczęścia“ 


zyskuje nabywca losu 2 


KOLEKTURY Nr 100 


więć przyjdź, wybierz swój los 
= 1 zMYyCiężł W walce o byt 
Losy do l-szej klasy poleca 


ROLERTURA Nr. 100 
Oddział w Łodzi, Andrzeja 2, tel. 112.98 
„PROMIEN” 


Ciągnienie już 20 czerwca 
Zmiana planu gry — więcej wygranych 


NOWE CZASOPISMO. 

Pod kierownictwem red. Hieronima Mariańskie 
go ukazał się pierwszy numer nowego miesięcznika 
The Anglo - Polish Review (Przegląd Angielsko = 
Polski), który — jak widać z nagłówka pisma — 
poświęcony jest sprawie rozwoju stosunków mię: 
dzy Polską a Wielką Brytanią, Część numeru doty: 
czata stosunków gospodarczych i turystycznych w 
Połsce zredagowana jest po angielsku, druga część 
zaś o tyle, o ile odnosi się do stosunókw w Anglii 
— po polsku. Na treść numeru składają się ciekawe 
artykuły o COP-ie, eksporcie drzewa, węgla, beko- 
nów i t. d, o różnych przepisach eksportowo = im: 
portowych w Polsce i Anglii oraz Irlandii i in. 

Wydawnictwo to, poprzedzone dedykacją konsu 
la generalnego W. Brytanii w Warszawie, jest bo» 
gato ilustrowane i wydane bardzo estetycznie, 

Cena numeru wynosi 75 gr. — Redakcja i admi 
nistracja mieszeżą się w Łodzi, Piotrkowska 80. 


TERIN EAE EEE ZA 
5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 


loczki, i naturalne fale. „Nina” Główna nr 32, 
tel. 124-31, 


—— 


4 ZŁ. TRWAŁA z gwarancją grube loki, natu- 
ralie fale w firmie, „Stanisław” Główna 38, 
Uwaga w podwórzu! 


MASZKANIE 2 pokojowe, słoneczne, na piętrze 
do odnajęcia. Wiadomość ul. Poznańska 49, m. 
22. Komorne 35 miesięcznie. 


POTRZEBNE uczennice do szycia, ul. Przejazd 
14, m. 9. dzwonić w prawo. 


NIKL OWANIE 


CHROMOWANIE 5zz5zzeniE 


i t p oraz wszelkie roboty ślisarszie wykonuje 


firma 
WŁADYSŁAW GÓRSKI 
Łódź, Piotrkowska 88, tel. 204/88 


ROZBIÓRKA, Cegła deski, belki, asfalt kamień 
rezerwuar, belki żejazne, gruz Wigury 10. 


MEBLE kompletuje zamienia odświeża, garde- 


robę łóżka, kredens, używane, sprzeda  Galar, 
Warszawska 16, tel. 231-80. 
MIESZKANIA, od zł. 35 kw. we wszystkich 


dziejnicach za jedyne zł. 8 poleca „Beka” Prze 
jazd 14. s 


MLECZARNIA dobrze prosperująca ul. Rokiciń- 
ska 57 do sprzedania, 


POKÓJ ładnie umeblowany do wynajęcia dla 
chrześcijanina, Kilińskiego 61 m. 5. 


ŁÓŻKA, nowe; dębowe, modne, solidnej robo- 
ty, sprzedam, Łagiewnicka 27, I piętro m. 4 Ba 
lucki Rynek. 


MASZYNA Singera, bębenkowa do szycia, cena 
110 zł. do sprzedania, Piotrkowska 189, B. Ma- 
tusiak w podwórzu. 


PLAC przy Kwiecistej tanio. Wiadomość Lipo- 
wa 92 administrator. 


CEGŁA, deski, belki, kantówka do sprzedania 
w fabryce Leonarda, przy ul. Rzzeowskiej. 


ROWERY wyścigowe, balonowe od zł. 90, oraz 
maszyny do szycia, wyżymaczki z długoletnia 
gwarancją na spłaty t za gótówkę. Rędzia, Ba- 
lucki Rynek 9, tej. 113-99, 


MASZYNA gabinetowa Singera prawie nowa, 


Ostatnio wypłaciłem moim graczom m. innym! 
najwyższą wygraną, jaka padła w IV kl. 
Loterii w Łodzi 


150.006 


Po za tym liczne wygrane po. 


20.0006 


Dziś ! dni następnych! A K AC) E 24 CYFRY MOWIĄ !! 


„20.006 
„15000 
"10.000 


oraz wiele, wiele mniejszych. Kupujcie w ęc 


LOSY w szczęśliwej KCLEK TURZE 


B. BONCZYKA 


Łódź, PIOTRKOWSKA 447 
Zgierz, Pierackicśo 22 


(Dokończenie ze strony 1-ej). 


zakresie, odpowiadającym ściśle stanowi 
umownemu, jak i blisko Z0-letniej praktyce, 
Wyrażam przy tej okazji przekonanie, że 
inspektorzy celni nie napotkają w swej BE 
cy na żadne utrudnienia ze strony władz 
wolnego miasta Gdańska, 


Gdyby Senat... 


W zwłążku z ustępem pisma Pana, doty- 
czącym sprawy zaprzysiężenia gdańskich 
urzędników celnych, z polecenia mego rządu 
powołuję się na złożone wi tej mierze uwagi 
rządu R. P. ną piśmie, jak również osobiste 
moje w tej sprawie z Panem rczmowy. Gdy- 
by Senat wolnego miasta nie miał uwzgięd- 
nić słusznych i w pełni uzasadnionych postu= 
latów rządu R. P. oraz, — wbrew danem 
mi przez Pana zapewnieniu, że decyzja w 
sprawie przysięgi nie zostanie wydana bez 
porozumienia się ze mną — przystąpił do 
zaprzysiężenia tych urzędników, wówczas 
rząd polski będzie musiał rozważyć sprawę 
wzmocnienia kontroli celnej, jako że gdanń- 
scy urzędnicy celni mniejszą niż dotychczas 
będą dawali gwaranję respektowania i wła- 
ściwego stosowania polskich przepisów cel- 


nych, i 
Chciałbym — wreszcie podkreślić, że fsto 
tą zagadnienia jest fakt, że zarówno pod 


WARSZAWA, 11. 6. —-W- sobotę rozpoczął się 
w Warszawie na stadionie Wojska Polskiego pier. 
wszy międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Poł- 
ska — Litwa. Zawody otrzymały bardzo uroczyste 
ramy, przy czym licznie zgromadzona publiczność 
witała bardzo serdecziie gości, i 

Pierwszy dzień wykazal dużą przewagę Polaków 
zarówńo w konkurencjach męskich jak i w konku. 
rencjach kobiecych. Litwini okazali się na ogół stab 
szym przeciwnikiem į nie udało im się wygrać ani 
jednej konkurencji. 

Dziś, w niedzielę o godz. 16-ej zakończenie za. 
wodów. 


KATOWICKA POGOŃ POKONAŁA ŁKS. 

WARSZAWA, 11. 6 — W drugim dniu półfina 
łowych rozgrywek o mistrzostwo Polski w szczypior 
niaku męskim lwowski AZS pokonał „Chorzowskie 
Pole Zachodnie“ 9 : 8 (4:1). 


LLMQmMmKanIO(C | VGGooo NA _ ZEE ZE, 
NL _ A 


W POZNANIU. 
, POZNAŃ, 11, 6 — W półfinałowych rozgryw: 
kach o mistrzostwo Polski w szczypiorniaku w gru- 
pie poznańskiej katowicka Pogoń pokonała ŁKS 
9 : 5 (6:1), a KPW z Poznania wygrało z Garbarnia 
17 : 0 (7:0). Garbarnia po tym meczu wycofała się 
z rozgrywek wobec licznych kontuzji swych graczy. 


MISTRZ POLSKI POKONAŁ MISTRZA LUKSEM 
BURGA 4 : 2. 

KATOWICE, 11. 6. — W sobotę odbył się w 
Wielkich Hajdukach międzynarodowy mecz pilkar- 
ski pomiędzy mistrzem Luksemburga „La Jeunesse" 
a mistrzem Polski Ruchem. Ruch ostabiony brakiem 
Wodarza i Kruka odniósł zwycięstwo w stosunku 
4:2 (2:1). 


Zdarzenia i wypadki 


— Wdniu 10 bm: na lotnisku cywilnym w Waet 
szawię witano nowych milionerów powietrznych, pi. 
lota. Feliksa Pecho, który ukończył milion. kilome. 
trów i półmilionera radiotelegrafistę Hermana. Ju- 
bileuszowy lot zaloga odbyła na trasie Bukareszt— 
Warszawa na stmolocie „Lockhead Electra", Na lot 
nisku w Warszawie powitali przybyłych dyrektorzy 
lotu inż. Roland, mjr. Zejfert i dyr. Górecki, kole- 
dzy oraz rodziny, Milionerom wręczono kwiaty į od 
kolegów liczne upominki, 

— W dniu 10 bm. odbyło się pod przewodnie 
twem wicepremiera inż. Kwiatkowskiego posiedze- 
nie komitetu ekonomicznego ministrów, na którym 
rozpatrzono szereg bieżących spraw gospodarczych. 
dniu 9 czerwca br. rozpoczęła się w Mini. 
strstwie WR i OP dwudniowa konferencja wizyta. 
torów okręgowych i instruktorów wychowania fizycz 
nego ze wszystkich kuratoriów okręgów szkolnych. 
Obrady toczyły się na temat aktualnych spraw doty 
czących podniesienia poziomu wychowania fizyczne 
go w szkołach powszechnych, średnich, ogólnokształ 
cących 1 zawodowych. 

— Samochód wojskowy w Helsinkach uległ ka. 
tastrofie, Jeden żołnierz — rezerwista został na miej 
seu zabity, 23 ciężko rannych. Przyczyną wypadku 
był nagły skręt. Żołnierze śpieszyli do pożaru, kto- 
ry wybuchł w państwowych lasach. 

— Wczoraj wieczorem w Madrycie wybuchi 
skład prochu į materiałów wybuchowych, my maj 
dawoł się w królewskim teatrze, Trzech ierzy 
zostało ciężko rannych, 12 przechodniów lekko. W 
teatrze i eqsiednich domach wybuchł pożar. Gmach 
teatru został całkowicie zniszczony, 


— 


smo do prezydemia Greisera. 


względem formalno-prawnym, jak § umow- 
nym obszar wolnego miasta Gdańska jest 
obszarem celnym polskim. Władze celne 
więc muszą mieć zupełną pewność, że za- 
równo polska polityka celna, jak i polskie 
przepisy celne będą na zewnętrznej granicy 
polskiego obszaru celnego w całej rozciągło- 
ści wykonywane. 


W. tych warunkach, takie zarządzenia 
Senatu wolnego miasta Gdańska, któteby 
groziły — choćby tylko częściowym — zakłó 
ceniem funkcjonowania polskiego systema 
celnego, mogą jedynie wywołać ze strony 
rządu R. P. reakcję w postaci postanowień, 
zdążających do pw zabezpieczenia słusz 
nych interesów R. P. 

Rząd Rzplitej — tak Jak dotąd dąży i 
nadal dò regulowania wszystkich żywotnych 
spraw, dotyczących wolnego miasta Gdań- 
sika, w porozumieniu z Senatem wolnego mia 
sta w wytworzonej jednak ostatnio sytuacji 
uważa za swój obowiązek przestrzec Senat 
wolnego miasta, że niedokładności, czy utrud 
nienia funkcjonowania służby, czy systemu 
celnego pa musiałyby odbić się nie- 
korzystnie na interesach gospodarczych wòl- 
nego miasta Gdańska i jego ludności, czego 
jednak rząd Rzplitej chciałby uniknąć, 

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie Sena. 
tu, wyrazy mego wysokiego sząciuniku, 


Ostatnie wiado mości sportowe, 


Mecz iekaoatletyczny Polska-Litwa 


Prowadzimy w konkurencjach męskich 57:30 u w kobiecych 18:9 


Zawody prowadził p. Rust z Chorzowa. Widzów 
około 4,000, 


RTM. SKULICZ ZWYCIĘŻA W BUKA- 
RESZCIE. 
BUKARESZT, 11.6 — W, sobotę odbył 
się w Bukareszcie na międzynarodowych zas 
wodach konnych konkurs o nagrodę rumun 
skiego towarzystwa hippicznego z udziałem 
wszystkich jeżdźców zagranicznych.  Dłu- 
gość trąsy wynosiła 900 m. przy czym na 
trasie biegu ustawiono 15 przeszkód, 
, Bieg wygrał Polak rtm. Skulicz przed 
Niemcem rtm, Brinckmanem, 


DZIŚ PIERWSZY ETAP 
międzynarodowego raidu A. P. 

WARSZAWA, 11,6 — Maszyny biorące 
udział w 12-tym międzynarodowym raidzie 
Automobilklubu Polski zostały w sobotę 
przedstawione komisji technicznej w stanie 
gotowym do wyjazdu. Komisja techniczna 
oplombowała w wozach poszczególne czę= 
ści silnika i podwozia, w których uszkodze- 
nie, zdjęcie lub wymiana jest karane pun- 
ktami karnymi. Po przyjęciu samochodów 
zostały one zaparkowane na polu mokotow= 
skim i zostaną pod nadzorem do wczesnych 
godzin rannych w, niedzielę, 

Dziś w niedzielę odbędzie się pierwszy 
etap raidu na trasie Warszawa — Kraków 
— Lwów — Kowel — Warszawa, Etap ten 
liczy 1449 km. i zawodnicy zatrzymają się 
w Chrzanowie, Sanok, Lwowie, Tarnopolu, 
Łucku i Brześciu by uzyskać w książkach 
drogowych przejazdowe wizy kontrolne. 


Zapisy m - : 
LICEUM GOSPODARCZEGO 


Stowarzyszenia Służba Obywatelska 


Dewi SZKOŁY GOSPODARCZEJ 


i SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA w GOSPODAR- 
STWIE RODZINNYM przyjmuje kancelaria Szkoły od godz. 9 — 15 ej 


Łódź, Wodna 40, tel. 177-73. 


Kolekiura 


„ZESPOL PRACY” 


Łódź, PIOTREOWSKA 104-a, tel. 240-40 


przoduje ilością i wielkością wygranych. M. inn. padły u nas: 


21. 1.000.000 
„ 100.000, 30.000 


; i wiele mniejszych wygranych. 
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Spieszcie więc do nas 
Ciągnienie 20 czerwca b. r 
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$iolica Katalonii szybko zapomina 


O PRZEŻYCIACH WOJNY DOMOWEJ 


Nalewanie wina w usta gościa. 


Barcelona, w czerwcu 

Pilnie szukamy kolorytu hiszpańskiego 
Przecież przybyliśmy, by popatrzeć na lu- 
dzi nie takich jak u nas, 

Bo i tu ulica jest szara, Podobne są do 
rosyjskich mundury żołnierzy, podobny 
jest ów szeroku tor kolejowy, podobne na- 
wet może zachowanie mieszkańców, po- 
dobna waga (400: gramów = 1 funtowi). 

Zresztą tu jest dopiero Katalonia. Nie 
dawno toczyły się tu krwawe walki o to 
właśnie, żeby tu była Katalonia... I obra- 
ziłby śmiertelnie tutejszych mieszkańców, 
ktoby ich nazwał Hiszpanami. Tu miesz- 
kają Katalończycy. Różnią się nieco języ- 
kiem od Hiszpanów. Utracili niepodległość 
w połowie XVIII stulecia, ale mieli auto- 
nomię. Obecnie, kraj spłynął krwią, ale 
nic się nie zmieniło... 

Katałończycy, skrzętni i pracowici, zna 
komic: kupcy. Bo też jedyni Kotalończy- 
cy umieją pracować w tym kraju. Prawie 
kazda rodz'aa ma dom własny, a pole 
które uprawia, należy do niej. 

Samo miasto Barcelona właściwie nie 
ma żadnego oblicza. Mogłoby tak dobrze 
być miastem francuskim, jak węgierskim, 
czy włoskim. Zwykłe miasto nadmorskie. 
Ma jednak bardzo piękną katedrę z klasz 
torem z XII w. i grobowcem św, Eulalii, 
patronki miasta. Ma też piękny pałac, sie- 
dzibę rządu, z podwórzem, na którym, 
wśród wykładanej flizami kamiennemi po 
sadzki, rosną palmy. Nezapomniany widok 
dają ogrody na Montiuic w blaskach ilumi 
nacji. Fontanny, których jest iłość niezli- 
czona, biją w górę wszystkmi kolorami 
tęczy. Ślady bomb lotniczych szybko zni- 
kają. 

Zabawny jest katałoński zwyczaj pi- 
cia wina: podobno u rodzin wieśniaczych 
nie znają kieliszków, mają tedy naczynie 
trochę przypominające karafkę do wody, 
jednakże o dwóch jakby „dzióbkach*. je 
den z tych ,dzóbków* się trzyma, a dru- 
gi nachyla się ku ustom i leje z niego wi- 
no w otwarte „usta“ gościa, 

Barcelona posiada piękną plażę, a pod 
Tibidabo mnóstwo źródeł: kiedy zapra- 
gnie się widoku śniegu, można jechać w 
Pireneje, oddalone o 4 — 5 godzin koleją. 
Słowem, jest tu wszystko na co natura 


zdobyć się mogła. Nic też dziwnego, że 
Katalończycy nie wyjeżdżają zagranicę. 

Poza równo wytyczonymi ulicami, bar 
dzo szerokimi, nowoczesnemi, uderzające- 
mi odrazu swoją niedawnością, jest stary 
część Barcelony: piękne zabytki, poukry- 
wane w podwórkach wielkich kamienic. 

Barcelona jest pełna pięknych kościo- 
łów, przeważnie zresztą nowszych. Prze- 
cudny kościół Świętej Rodziny, który we 
dle przypuszczenia mieszkańców nie wcze 
śniej będzie skończony, jak za 80 lat, ze 
względu na niezwykłe precyzyjną robotę, 
z jaką ociosuje się każdy kamień częścio- 
wo zniszczony od wybuchu bomb, 

W porcie stoi piękny pomnik Kolum- 
ba, Barcelona bowiem jest jednym coś z 
pięciu czy sześciu miast europejskich, pre 
tendujących do tytułu miasta rodzinnego 
wielkiego odkrywcy. Poza tym, jak każde 
duże miasto portowe, ma mnóstwo atrak- 
cyj, obliczonych specjalnie na przybywają 
cych marynarzy, no i... turystów. 


Na ulicach Barcelony widzi się bardzo 
wiele kobiet, ubranych czarno, Kobiety tu- 
tejsze, zwłaszcza po wyjściu zamąż, prze- 
ważnie ubierają się czarno Tworzy to dziw 
ny kontrast z blaskami południowego słoń 
ca, z kolorytem domów, pomalowanych 
na kolor mlecznej kawy, biały, lub jasno 
pomarańczowy, z oknami i drzwiami farb 
kowo-niebieskimi, zielonymi, buraczkowo- 
czerwonymi i t. p. Oczywiście dotyczy to 
will i domków na przedmieściach, gdyż 
ogromne kamienice w centrum w niczym 
nie różnią się od kamienic innych wiel- 
kich miast, , 

Jak miło jest usiąść przy stoliku na u- 
licy, w „barze“ i sącząc kawę, której wy- 
pija się tu ogromne ilości, przyglądać się 
ruchowi ulicznemu. 

Charakterystycznem jest, że jakkol- 
wiek usługa wliczona jest w cenę potraw, 


kelnerzy biorą napiwki chętnie, zwłasz- 
cza od cudzoziemców. 
Życie tutaj jest dość drogie. D. W. 


Córka Marii Curie-Skłodowskiej 


ofiarą amerykańskiej reklamy. 


Ewa Curie, córza Marii Skłodowskiej- 
Curie, odkrywczyni radu, wniosła skargę 
o 50.000 dol. odszkodowania przeciw fir: 
mie E. I. Du Pont de Nemours Corp., i wy- 
dawnictwu dziennika — „World-Herald“, 
w Omaha, za opublikowanie fotografii, 
która sprawiła jej wielką przykrość. 


Dnia 12-go maja ukazała się fotogra=* 
000 


f 


fia p. Curie, przedstawiająca ją z podka- 
saną suknią z objaśnieniem, że mia ña no- 
gach pończochy z nowego gatunku sztucz- 
nego jedwabiu, zwanego „mylon'*, który 
jest produktem firmy Du Pont. 

Skarżąca twierdzi, że publikacja tej fo- 
tografii naraziła ją na wstyd i pośmiewisko 
publiczne, 


AK 
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Film „Profesor Mamioch" 
denerwuje konsula niemieckiego 


Wydział apelacyjny cenzorów filmo- 
wych w Waszyngtonie odmówił żądaniu 
konsula rządu niemieckiego w Kansas Ci- 
ty, aby wstrzymać dalsze wyświetlanie fil- 
mu sowieckiego p. t.: „Profesor Mamlock* 
który był wyświetlany już od tygodnia. 
Obraz ten jest spowiedzią niemieckiego 


szpiega, demaskującą istnienie teroru. 
Konsul niemiecki uzasadniał swoje za- 
biegi o zakażanie dalszego wyświetlania 
filmu tym że spowiedź szpiega wywoły- 
wać będzie 
Amerykanom niemieckiego pochodzenia.” 


>> 
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à Mamusia si- 
dziła, że sukien- 
ka Anusi jest 
biała... 


iR mR ESA 
E A R Re e AA 


.. dopóki nie porównała jej z wy- 
prana w Radionie sukienka Basi! 


Czy inni też spostrzegli różnice ? Jak by to było przykre! 
A przecież nie szczędziła trudu i starania. Ale wynik pra- 
nia zależy od środka, jakiego użyło się. I Pani bielizna 
może być idealnie czysta, śnieżnobiała, jeżeli użyje Pani 
Radionu do prania. Radion usuwa brud bez śladu, dzieki 
działaniu milionów drobnych pęcherzyków ilenu, które 
na wskroś przenikają tkanine. = 


GAIE e E NE E 


Są 


wszystko! 


Książka i karabin 


nienawiść klasawą przeciw stanowią 0 wielkości i potędze Rzeczypospolitej 


Zupisz się nu członka Polskiego Białego Krzyżu, 


w Warszawie i wszystko cieszyło go dziecinnie: cukier= 


Anastazja DREWNOWSKA 


serce 
w sieci 


Powieść 4 


Pedantka 


— Panie strażaku 
trzeć sobie nogi, zanim pan wej- 
dzie do salonu 


proszę wy- 


Pani Horotyńska popatrzyła na córkę i powiedziała: 


— Dziś się z tobą nie dogadam. Dobranoc, dziecko. 


Po wyjściu matki Loretka długo, długo wpatrywała 
się w pamiątkową fotografię. Potem rozebrała się, zgasi- 
ła światło i położyła się, lecz nie po to, żeby spać. My- 
ślała na przemiany to o Godziembie, to o tamtym, a 
w końcu zlali się obaj w jednego. Wyraźnie zachwycone 
spojrzenie tego stało się spojrzeniem tamtego... 

Tamten nazywał się Sławek Krośnierz. Nigdy nie by- 
ła pewna, czy mu było na imię Stanisław, Sławomir, czy 
inaczej. Mógł być także Jarosław. Pamiętała, że zamie- 
rzała się zapytać i tak zeszło. Napływały wspomnienia, 
tyle razy przeżywane, tyle razy wywoływane z przeszło- 
ści siłą tęsknoty. 

Pierwsze spotkanie... 

Zauważyła go, ledwie weszła na salę. Był to jej dru- 
gi lub trzeci bal. Stał w grupie młodzieży, wyróżniając 
się nieprzeciętną urodą. .Tańczył najpiękniej ze wszyst- 
kich. Był wodzirejem. Wspaniale wyglądał we fraku. Kie- 
dy Loretka zobaczyła, że idzie do niej wraz z jej bratem, 
by ukryć nagłe wzruszenie i onieśmielenie, zaczęła go- 
rączkowo majstrować przy bransoletce. Ale spod spu- 
szczonych powiek widziała, jak przed nią stanęli. 

— Loretko — powiedział brat — pozwolisz, 
przedstawię... pan Krośmierz. 

Podniosła oczy z biciem serca. Musiał dojrzeć za- 
chwyt w jej spojrzeniu, bo uśmiechnął się, usiadł przy 
niej i natychmiast wywiązała się rozmowa swobodna 
i miła jak między najlepszymi znajomymi. Potem zaczęli 
tańczyć i już innych pań nie prosił. Była to najpiękniejsza 
para na sali. Okazywał jej otwarcie zachwyt, mówił Śli- 
czne wesołe komplementy, nie odstępował na krok, a jed- 
nak nie było to bałamuctwo. Miał tyle uroku, że jednał 
sobie wszystkich, kobiety i mężczyzn, Zauważyła, że ko- 
ledzy, bo była cała ich paczka z politechniki lwowskiej, 
za nim przepadali. Panny i mężatki próbowały odbić go 
jej najbezczelniej. Przy białym mazurze była już zakocha- 
na bez pamięci. Odprowadził ją do samochodu. Pan Ho- 
rotyński wymienił z nim kilka grzecznych zdań, pani — 
podała do pocałowania rękę. Loretka wracała do domu 
ach, jakże rozmarzona i szczęśliwa! Piękny student obie- 
cał przysłać jej zaproszenie na następny bal. A więc się 
zobaczą. Czekała tydzień. Myślała o nim przez cały czas. 

Drugi bal był jeszcze czarowniejszy. Przywitali się 
radośnie. Sławek znów bardzo jej asystował. 

— Cóż ty, Sławek — mówili koledzy — czy tylko ty 
masz przywilej tańczyć z panią? — Stracił chłop głowę 


że ci 
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— mówili do niej. — Nie tylko on — umizgali się. Za- 
częli mu ją odbijać. | 

A on zjawiał się co chwila i biegł do niej z wyciągnię- 
tymi rękami, rozpromiesiony, zupełnie jak zakochany. 

— Niech mu pani nie wierzy. To bałamut — ostrze- 
gali koledzy. — Sławek, nie bałamuć. 

— Ach, te śliczne oczy — mówił. — Skąd pani ma 
takie śliczne oczy? Jeszcze raz proszę tak na mnie spoj- 
rzeć.... i 

Po tym drugim balu Loretkę już zaczęło boleć serce, 
bo się dowiedziała, co prawda od zazdrosnej przyjaciółki, 
że uroczy Sławek asystował tak samo kilku innym pan- 
nom i że „tamte też się w nim kochają“ — dokończyła 
złośliwie. Loretka proponowała chytrze matce, żeby za- 
prosić kilku studentów do domu i urządzić zabawę. Pani 
Horotyńska urządziła balik, ale zaprosiła wyłącznie miej- 
scowe grube ryby. — Zapraszać głodomorów - stude1- 
tów, co ty, Loretko? To nie dla nas. Biedóta! Co nam 
z tego przyjdzie? 

Na trzecim balu Sławek zatańczył dwa razy z inaą 
pięknością, córką starosty. Właściwie Loretki „nie zdra- 
dził', ale po tym balu wsiąkło w poduszkę trochę panień- 
skich łez. Spotkała się z nim jeszcze kilka razy. Kocha- 
ła się bez pamięci. Sławek był serdeczny, czuły. Przy 
nim była szczęśliwa. Gdy się rozstawali, wpadała w roz- 
pacz. Zaczynała wierzyć, że to bałamut.  Zestawiając 
wszystkie jego powiedzenia, dochodziła do wniosku, że 
nic takiego nigdy nie powiedział. Nie prosił o pozwolenie 
bywania. Ozdoba kotylionowa i fotografia pochodziły 
z ostatniego balu Mieli się spotkać jeszcze raż, ale nagle 
wyjechał, jak mówiono, do chorej matki. W parę miesię- 
cy później przesłał jej ukłony przez kolegę, który miał 
rodzinę w Katowicach. A potem ślad po nim zaginął. Lo- 
retka ciężko przecierpiała ten niewytłumaczony zawód 
i wiele czasu upłynęło, nim się uspokoiła. 

l teraz ten Godziemba! Loretka czuła, że jest gotowa 
zakochać się tak jak wtedy. Gorzej. Czuła, że jej pierw- 
sza miłość odżywa w całej swej sile. Boże!. Czy to ten 
sam? Może zmienił nazwisko i nie chce się przyznać? 


IV. 
TO SIĘ NIE PRZYZNAWAJ! 


Godziembówie wracali pieszo do domu. Ojciec przy- 
jechał ze wsi na kilka dni do syna. Dawno już nie był 


nie, kina, teatry... Emerytowany nauczyciel gimnazjum 
nie może sobie pozwolić na częste wyjazdy, 

— Ci Horotyńscy mili ludzie — zaczął od razu na 
schodach, aż Jarosław zląkł się, że jeszcze kto usłyszy, 
— On zawsze taki elegant, jak był. Pamiętam jeszcze 
w gimnazjum ubierał się zawsze jak z igły i robił.mi kon- 
kurencję u panien, ha, ha, ha! Miał bogatego ojca ban- 
kiera, nigdy mu nie brakowało pieniędzy, pożyczał kole- 
gom.. Dobry był kolega, nie ma co mówić... Nazywali- 
śmy go elegantem z Mogiły, ha, ha, hā... 

Śmiech poczciwca zabrzmiał głośno w ciszy Alei Uja- 
zdowskiej. Przechodząca pani powiedziała do towarzy= 
szki: 

— Sympatyczny staruszek. 

— Ale żona to mu się nie udała — ciągnął dobrodu= 
sznie. — Nie przypadła mi do gustu. Ostra. Jak raz spoj- 
rzała na Gustawa, to ciarki mnie przeszły, I taka niby... 
tego... grzeczna... diablo łaskawa... Może z jakich ma- 
gnatów — zauważył naiwnie. — Panna — milutkie dzie- 
cko, milutkie Młodziutka Nie ma więcej jak osiemnaście, 
dziewiętnaście, W sam raz dla ciebie. Mój Boże, jak .ja 
byłem w twoim wieku... ech, nie ma co gadać... A tea 
synek — goguś, kłania się, jakby miał sprężynę w karku.. 
Ale podobno robi karierę... Matka coś mi tam kładła 
w uszy. Zastępuje jakiegoś prezesa, czy dyrektora, nie 
pamiętam, i podobno bardzo go chwalą.. Na to ja coś 
niecoś o tobie, synku... Bardzo się dopytywała.. Teraz 
ty, synku, możesz się dobrze ożenić, z młodą, ładną, bo- 
gatą.. Nawet żartowałem z Gustawem... 

Jarosław, jakkolwiek zirytowary tą dobroduszną pa- 
planiną, nie mógł się powstrzymać od uśmiechu. 

— W ciągu dwóch dni już trzecia kandydatka na sy- 
nową. Wszędzie mnie tatuś swata. 

Stary Godziemba roześmiał się. 

— Chyba ta najładniejsza. Na mój gust najładniejsza. 

— Na mój także — odpowiedział Jarosław, — Ale 
wie tatuś, ja ją znam. Poznaliśmy się dziesięć może ję- 
denaście lat temu w Katowicach. Tańczyłem z nią na kil- 
ku balach, pamiętam, jak się nazywała, ale nie przyszło mi 
na myśl, że to będzie ten sara dom. 

Starego Godziembę uderzył jeden szczegół. 

— To ona już nie taka młoda — zauważył jóż 1:0- 
wany. — Dziesięć lat temu już balowała... 

Jarosław znów się roześmiał. 

— Ma ze dwadzieścia siedem — osiem let... 

(a; c:n) 


_ wołał syna dozorcy, Antka. 


| pudełko ciastek. Zaniesiesz te ciastka do 
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POMYSŁOWY GONIEC. 


Ciastka dla panny Aosi 


„Drogi Panie Adamie! Niech Pan ko- 
niecznie przyjdzie dziś na moje imieniny, 
Czekam o 8-ej — Zosia." — ?! 

Pan Adam przeczytał liścik, spojrzał na — Ta panienka, jak co od pana przyno 
swoje mocno wytarte ubranie i westchnął |szę, to mi zawsze 20 groszy daje. Żebym 
głędoko. zaniósł wszystkie to bym raz dostał a tak 

Nie. W takiem ubraniu stanowczo nie |dostałem 20 razy. 
można iść... Pożyczyć?.. Nie ma od kogo... — (oś ty narobił. Coś ty narobił! 

Trudno. Za trzy tygodnie będzie miał — O jej! Nic przecięż ta panna nie stra 
nowe ubranie, pójdzie i przeprosi... Na ra- i cita. I takby 20 ciastek naraz nie zjadła. 
zie trzeba posłać jakiś upominek... Ale co? | Taka delikatna, to więcej jak jedno naraz 

Wyjął portmonetkę. Hm... Cztery zło-|nie zje. 
te z groszami... Co za to kupić? Kwiaty?,, 
Się dwie róże tyle kosztują... Nie, Trze ° 

a coś takiego, żeby było dużo... Najlepiej 
ciastka.. e Ai HE RAZ 
Za ostatnie 4 złote kupił 20 ciastek i za 


— Kretynie! Ośle! Dlaczego? 
-—— Bo czasy ciężkie i chciałem zarobić. 


DY DZIEŃ 


— Antoś — oświadczył mu, — masz tu 


Kłopotliwy lokator 


Pan Mateusz Woźnik wykupił bilet i 
ucieszył się bardzo, ujrzawszy w wagonie 
pana Jędrzeja Bryla i Mirona Skupskiego. 

Wywiązała się miła poseweda Po 
chwili pan Mateusz zasnął, ukołysańy ryt- 
micznym turkotem, natomiast panowie 
Skupski i Bryla czuwali i badawczo przy- 
pam się leżącej na półce walizce pana 

ateusza, 

— Jak myślisz, Jędrek? — mruknął pan 
Skupski. — Co tam Mateusz taska w tej 
walizie? 

— Musi wódeczność. Bo cztowiek z nie 
po bardzo tronkowy i jednej godziny bez 

ieliszka nie strzyma. 

— Ale przecie do familii tera jedzie? 

— To co? Albo mu familia da tyle ga 
zu, wiele on potrzebuje? Na wszelki wypa 
dek wolał się chłop zabezpieczyć. 

— Fakiycznie, że coś jakby wódeczno- 


— Bokser widocznie 


znówu w nocy 
zgubił klucz. 


JET DROGI; ss 


azdazprzygodami 


małorzy ianicśo poczęstunku. 


Pan Waożnicki drgnął i otworzył oczy, 

— Czego? 

— Zdejm no te walizkie. 

— A po cholerę? 

— Żeby z niej te wódzie wyjąć, co ją 
tam trzymasz. 

— Jakie wódzie? — zdziwił się pan Ma 
teusz. — Żadnej wódzi w walizce nie ma. 

— A co tam masz? 

— Pieska mojego, Burka, tam wiezę, 
żeby go konduktor nie zobaczył! 

Panowie Skupski i Bryl splunęli z o» 
brzydzeniem. Następnie poczęli się kłócić, 
kto kogo pierwszy wprowadził w błąd i do 
szło wreszcie do bójk;, na skutek której 
Sąd Grodzki ukarał obu panów 10-złoto- 


wa grzywną. 


Ważna sprawa 


Rekordowe tempo życia 


— Ja nie wiem, czego ludzie w dzisiej- |szy? Pan myśli, że wcześniej przyjedzie? 
szych czasach tak się spieszą — mówi pan |Figę! Rozbije sobie łeb o latarnię i będzie 
czekał 3 miesiące w szpitalu. 


tej pani, co to wiesz, co to już nieraz liści 
ki nosiłeś. Rozumiesz? 
-- Rozumiem. Co mam nie rozumieć. 


ścią załatuje! 
— No pewnie! — potwierdził pan Bryl 
pociągnąwszy nosem, — O patrz, patrz! 


Po trzech tygodniach pan Adam w no- | Głąbek. — Na ulicy nikt nie chodzi, każ- 


| wiutkim garniturze szedł z wizytą do panny | dy leci. 


Zosi, Był w doskonałym humorze. 


Nikt dziś nie ma czasu, nikt nie chce 


— Wyobrażam sobie — myślał — jak | czekać. 


się 7as'a ucieszy. Już prawie miesiąc mnie 
nie widzia!a... 


Nawet niemowlęta nie mogą się docze- 
kać do ślubu swych rodziców i przychodzą 


Ale jakież było zdziwienie pana Adama |na świat przed ślubem. Też im pilno, też 
kiedy panna Zosia na przywitanie spytała | lecą. 


chłodno. 


Strasznie się prędko teraz żyje. W cią- 


— Czy pan zwariował, panie Adamie? |głym pośpiechu. 


— O co chodzi?! Co się stało?! 


Onegdaj na przykład wprowadził się 


— Po co mi pan przez 20 dni przysyła |do mnie sublokator. Młody człowiek. Mie= 
codziennie po jednym ciastku? I w dodat- |szkał jeden dzień i zaraz nazajutrz całował 
ku nieświeże. Czy to miał być żart? Jeżeli | moją żonę, 


tak, to bardzo głupi. 


— Pa..panno Zosiu — jąkał się pan | zdenerwowało. 
_ Adam, nic nie rozumiejąc. 


Pan rozumie, co za pośpiech?! Mnie to 


— Panie szanowny! — powiedziałem 


Jak burza wpadł do mieszkania dozor= |mu prosto z mostu, — Pan jest cham! To 


cy. 


jest szczyt bezczelności. Dopiero pan mie- 


— Antek! — wrzasnął w progu. — Coś |szka u mnie drugi dzień i już pan sobie na 


ty idioto, z temi ciastkami zrobił, co ci je | coś 


trzy tygodnie temu kazałem odnieść? 
— Co miałem zrobić? Nie zjadłem, zło 


odobnego pozwala? 
o on mnie zaczął gorąco przepraszać. 
— ja pana bardzo przepraszam. Rozu- 


dziej nie jestem. Wszystkie tej panience od | miem, że pana mój pośpiech mógł dotknąć 


niosłem.., 


Ale widzi pan, ja jestem rezerwistą... Kto 


— Po jednem ciastku codziennie zano- | wie, co może być? Dziś, jutro, może wybu 


siłeś? 


Antoś zaczerwienił się po same uszy. | Więc człowiek musi się śpieszyć, 


— A tak... 


„Wyjaza” 


że muszę 


sądzi, 


— Czy pan doktór 
wyjechać stąd? 

— Przecież czynię co mogę, aby temu 
przeszkodzić, 


————— 


chnąć wojna, mnie powołają na front... 
każdy 
dzień jest drogi... 

Ja panu mówię, że z tym pośpiechem 
to jest coś okropnego! 

Dawniej na przykład chodziło się do 
szkoły ładnych parę lat, zanim człowieka 
wyrzucili. Mnie też w młodości wyrzucili 
ze szkoły, Ale chodziłem przedtem pięć lat! 

A mój synek Hipek? Ledwo miesiąc te 
mu wstąpił do szkoły już się postarał, żeby 


go wyleli. 
I dumrny przyszedł do domu. 
— Tatusiu! — powiedział — Po co 


ja mam czekać tyle lat, co tatuś, aż mnie 
wyrzucą. Ja się załatwiłem ze szkołą w mie 
siąc. Szkoda więcej czasu! 

Szkoda czasu! Każdemu szkoda czasu! 
Mnie ten pośpiech po prostu przerażał 

Moja córka w zeszłym tygodniu pozna 
ła młodego człowieka. Dziś ona już jest za 
ręczona i ja się boję, co jutro będzie, 

Przy dzisiejszej technice, przy dzisiej 
szym pośpiechu, wszystko jest możliwe. 

Teraz ludzie tak się śpieszą, że umie- 
rają przed śmiercią. 

l po co to? Powiedz pan, po co ten po- 
śpiech. Ja panu daję słowo, że nie warto, 

Co ma taki szofer taksówki, co się śpie 


Albo kasjer, który nie może się docze- 
kać wypłaty i bierze sobie sam. pieniądze 
z kasy? Zarobi coś na czasie? 


Owszem zarobi! Cały rok... więzienia. 


Nie, panie szanowny! Stanowcżo śpie 
szyć się nie warto. 


Po dobrej kropelce... 


7 
w 
ta, 
o 
Ei 


= Winiedzielę nie mam chęci sprzątać | 


ze stołu i myć naczynia, 


wiał, 

Ponieważ zaś chłodny wiatr przenikał 
panią Janinę do kości, przeto poczęła wa- 
lié w bramę pięścią i parasolką. Łomot 


„PAN DOKTÓR TO JA!” 


weterynarz 


Znakomitego weterynarza, pana Kono- 
walskiego, wezwano do połogu na prowin- 
cję do rasowej suczki baronowej X. 

— Janie! — oświadczył lokajowi pan 
Konowalski. — Wyjeżdżam na dwa dni. 
Pacjeniom proszę powiedzieć, żeby się 
zgłosili w środę. 

Po wyjeździe doktora lokaj Jan posta- 
wił przed sobą butelkę wódki i z nudów 
zaczął pić. 

— Taki doktór — myślał rozgoryczony 
— wcale się ze mną nie liczy. Wyjeżdża 
choroba i nawet nie pomyśli, że przez to 
będę stratny. Przez dwa dni ani grosza na- 
piwku od pacjentów nie dostanę. 

Smutne rozmyślania przerwał mu dzwo 
wsk przy drzwia:h. Do przedpokoju weszła 
pani z pieskiem. 

— Czy pan doktór przyjmuje? 

Wypita wódka naicnnęła nagle Jana 
doskonałą myślą. Dla czego ma przez całe 
dwa dni nic nie zarobić? 

— Owszem — uśmiechnął się. -— Co 
mam nie przyjmować? Od tego jestem że- 
bym przyjmował. Proszę do mego gabi- 
netu. 

— O co się rozchodzi? — spytał, gdy 
się znaleźli w gabinecie. 

— Panie doktorze, suczka mi zachoro- 
wała, 

— Aha... Zaraz zobaczem.. Niechno 
pani pokaże język.. Hm... niedobrze... 
Trzeba męża szukać 


na urlopie. 


— Dla kogo? Dla suczki? 
okazji może pani i dla siebie po 
zawadzi.. Ale dla suczki ko- 


— dro 
szukać, Nie 
niecznie. 

— A innej rady nie ma? 

— Owszem. Zimne kąpiele też dobrze ; 
zrobią. jednej panience zimne kąpiele prze | 
pisałem i jej pomogło. | 

Klientka spojrzała zdziwiona. 

— Panience?... Przecież pan jest wete- 
rynarzem? Czy pan ludzi teź leczy? 

Lokaj zmieszał się, ale tylko na chwilę. | 

— Moja pani! — mruknął, — Żebyś 
pani tę panienkę znała! Na oko — czło- 
wiek, Ale w gruncie rzeczy to skończone 
bydle. 

Po wyjściu klientki Jan schował do kie- 
szeni srebrną 10-ciozłotówkę i westchnął 
z żalem, 

— Szkoda, że doktór tylko na 2 dni 
wyjechał. Letki chleb mają te doktory. 

Nie upłynęło pół godziny, gdy zjawiła 
się nowa  interesantka z kanarkiem w 
klatce. 

— Panie doktorze, mojemu kanarkowi 
coš się stało. Od tygodnia śpiewać nie 
chce. 

Lokaj popatrzył ze współczuciem na ka 
narką. 


— Mam radio, panie doktorze! Ale ka- 
narek jest od tego żeby Śpiewał. 

— A jak nie chce, to co mu zrobić? Co 
innego z człowiekiem. Da mu pani dychę 
w łapę, to będzie śpiewał, choć mu się nie 
chce. Ale kanarek na forsie się nie zna.. 
Niech no go pani pokaże... 

— Hm.. Może mu w gardle zaschło?.. 
Da mu pani kieliszek wódki naczczo i dwa 
surowe jajka... 

— Surowe jajka?! 

— A tak! jajka dobrze na głos robią. 
Wiem, bo miałem kolegę tenora. Na noc 
szyję mu owinąć, żeby się nie przeziębił i 
gorącą butelkę na nogi. 

— (000? Butelkę na kanarka? 

— Wszystko jedno. Można kanarka na 
butelkę, To wszystko. Dziesięć złotych za 
wizytę, Bądź pani zdrowa razem z kanar- 
kiem. 

Następny interesant- przyprowadził du- 
żego wilka, 

-— Apetytu nie ma i po nocach wyje — 
oświadczył, 

Jan z powagą obejrzał pacjenta i potem 
zerknął podejrzliwie na jego właściciela, 

— (oś mnie się zdaje, że ten pies na 
wenerykie jest chóry... 

— Ależ panie doktorze!.. 

— Wiem co mówię! Uczony wetery- 
narz jestem. Pan jest kawaler? 

Tak. 

— No właśnie. Nie trza się z psem po 
nocach włóczyć i łajdaczyć. 

— Ależ ja z nim nigdzie nie wychodzę. 


— 


— (o mu się dziwić, moja pani. Komu |Z psem zawsze chodzi moja ciotka, 


się chce śpiewać na takie ciężkie czasy?.. 
A koniecznie pani zależy żeby śpiewał? Nię 
móżę sobie pani radia zafundować? 


U: 


Jan machnął lekceważąco ręką. 
— (jotka nie ciotka. W dzisiejszych 
czasach nikomu wierzyć. nię można. 


wi młodzieniec o smętnym obliczu. 


ZATARG Z DOZORCZYNIĄ, 


Pojedynek ostrych języczków mm 


Pani Janina Krzysiakowa stała późną przytem powstał niebywały, ale minęło do 
nocą przed bramą swego domu. Dzwoniła ,bre pół godziny, zanim dozorczyni, 
długo i cierpliwie, nikt się jednak nie zja-|miera Głogowska, ocknęła się z błogiego 


już z walizy kapie! 

Istotnie, po ścianie wagonu spływały 
sączące się z walizki krople. 

— Trzebaby spróbować, co to za tto 
nek, dla przekonania. 

Pan Skupski zlizał kroplę ze ściany. 

— śliwowica! — oświadczył, — Ško- 
sztuj no, Jędrek. 

— Faktycznie, że śliwowica — mruknął 
pan Bryl, oblizawszy ścianę za przykła- 
dem przyjaciela. — A może i pieprzówka, 

— Znakiem tego, co zrobiem? 

— A nie. Obudzim Mateusza i wypijem 
sobie wspólnie dla rozgrzewki! 

— Dobra jest. Hej, Mateusz! 


Dowód miłości 


w liście zakochanego młodzieńca. 


I wręcza panu Maciążerowi różowy li- 
ścik. i 


— Zanim ruszę, chciałbym wiedzieć, 
czy twoja mamusia chce jeszcze powrócić 
do nas? 


Odcisk jest jednym z największych wro 
gów człowieka. Pomimo to jest w Polsce 
człowiek, który lubi odciski, można nawet „Pani! Z chodzenia za panią zrobił mi 
powiedzieć — kocha. się ten oto odcisk. Niech on zaświadczy o 

Tym «człowiekiem jest pan Maciążer, |mojej gorącej miłościl..* 
specjalista od wycinania odcisków. Częstym gościem u pana Maci i 

= Odciskunię moje kochane — mówił żak, z italska; p AJM 
Maciążer, — chowajcie się zdrowo. Co ja — Na krok z domu nie wychodzę 
bym robił, żeby was nie było? narzeka, — a odcisków mam kupę. 

Klientela pana Maciążera ma różne wy — Z czego? 
aganian = | owe Z noom o] — Wszystko. przez. tę ondre Pipko. 
iE Niech mi pan wycięty odcisk zapa- ską. Pokłóciłem się z A i BK zoba- 
kuje w bibułkę i odeśle z tym listem — mó | zyć, kto do niej chodzi, jak męża nie ma. 
Po całych dniach przez nią w oknie stoję, 
aż mi się odciski porobili 


Czasem pana Maciążera odwiedzają 
dość dziwni klienci. Wpada na przykład 
zdyszany młodzieniec. 

— Może pan ma parę mało używanych 
odcisków? 

— O co chodzi? — dziwi się Maciążer. 


— Uważa pan, ja jestem inkasentem u 
jednego drania, I wie pan, jak on spraw- 
dza, czy ja wszędzie byłem po pieniądze? 
Ogląda mi po powrocie nogi. Nalep mi pan 
SNU, parę odcisków, Chcę mu dziś pokazać, jak 

, — Czego pani takie hałasy uskutecz- | Sie napracowałem. 
nia? — rzekła pani Kazimiera, otwierając| Odciski bywają nie tylko na nogach. 


Mw 


m 


ażi- 


bramę. niedawno z i i 

$ głosił się do pana Maciążera pa 
i EM Krzysiakową aż zatchnęło zé | cjent z dużym odelat na osła. j 
złości. 


— To jeszcze za to wszystko mnie się — Moja żona — wyjaśnił — jest głu- 
wymówka należy? Że pół godziny niby |cha. I jak do niej gadam, to muszę nos w 
jaki wyciruch przed bramą sterczę, to je- ucho wsądzać. A baba ma ucho ciasne i 
szcze z pretensją pani na mnie wyjeż- | niewygodne. 
dżasz? A na co się dozorcego w domuj _. Niektórzy pacjenci okazują wielkie przy 
trzyma, o wiele nie, żeby bramę roztwie= | wiązanie do swoich odcisków. 


rał? — Dwadzieścia lat ten odcisk noszę 
— Mój mąż także samo kimać potrze- |— opowiadał panu Maciążerowi pewien je 
buje. gomość — całą wojnę ze mną przeszedł, 


— A niech kimie! Ale letkiem snem! |można powiedzieć pamiątka rodzinna. Z bó 
Żeby likator nie musiał na zimnie stoić. |lem serca się z nim rozstaję. 
O wiele zaś nie potrafi spać takiem sposo — A čo pana do tego zmusza? 
bem, to jazda na złamane ulice! Znajdzie|  — Zaręczyłem się uważa pan. Dziew= 
się drugi. czyna strasznie zakochana i wciąż mi pod 


— Nie krzycz pani Krzysiakowa. Ta- stołem nogi depcze. 
kie mówe pani zaiwaniasz, że wszystkie 
likatorki się pobudzili i głowy przez luf- 
ciki wyścibiają, żeby lepiej słyszeć. 

— A niech słuchają! Jeszcze gorzej 
sztorcować będę! Żeby cały dom wiedział 
jakie dozorczynię posiada! 

Pani Kazimiera spojrzała na lokator- 
kę z wyrzutem i westchnęła ciężko. 

— Godziż się tak twarz rozpuszczać 
zyc w błogosławionym stanie będą- 
cą 

— Kto w takiem stanie? — zdziwiła 
się pani Krzysiakowa, 

— No pani. 

Wyglądające z okien lokatorki parsknę 
ły głośnym śmiechem, a pani Krzysiako* 
wa, czerwona ze złości, zamierzyła się na 
dozorczynię parasolką. 

Choć parasolka trafiła w próżnię, bo- 
wiem dozorczyni wymknęła się zręcznie, 
jednak za czyn ten stanęła pani Krzysia- 
kowa przed obliczem Sądu Grodzkiego. 

Sąd skazał nerwową lokatorkę na dwa 
dni aresztu z zawieszeniem, - 


. ~ To ta sama fabryka, tylko zdjęcie 
Kazałem powiększyć dla moich wierzycieli, 


Au- 


W upalne dni 


można szybko przygotować 


smaczne potrawy stosując 


| MAGGI" kostki bulionowe 
i MAGGI” zupy w kostkach. 


odbywać się będzie na 


| WARSZAWA, 11.6. — Senacka komisja oś- 
| wiatowa pod przewodnictwem wicemarszałka 
Sto]arskiego i po referacie ks. sen, Zelka i dłuż 
szej dyskusji uchwajiła projekt ustawy o od- 
dłużeniu rolnictwa z kilkoma poprawkami natu 
ry redakcyjnej, które nie zmieniają zasad uch- 
walonej przez Sejm ustawy. W obradach komi 
sii wzięli udział wiceministrowie Morawski, 
Krawulski. Komisja oświatowa senatu pod prze 
wodnictwem sen. Kołankowskiego i po refera- 
cie sen. Miklaszewskiego uchwajiła bez zmian 
projekt ustawy o głównej szkole wojskowej in 
ynierii. 


t * $ 


Komisja społeczna Senatu pod przewodnic- 
twem sen. Tomaszkiewicza rozpatrywała pro- 
iekt noweli do ustawy o zapewnieniu pracy i 
zaopatrzenia uczestników walk o niepodległość. 
Projekt referował sen. dr. Stryjeński i zgłosił 
szereg poprawek merytorycznych i redakcy|- 
gych. Projekt przyięto z następującymi ważniej 
szymi poprawkami; przede wszystkim zostały 
ściśle sprecyzowane uprawnienia opiekuna głó- 
wrego, opiekunów okręgowych i rady opiekuń- 
2e które to instytucja projekt powyższy wpro 

adza. $ 

W stosunku do uprawnień niepodjegłościow 
ców w zakresie lecznictwa, komisja przyięła 
poprawkę przewidującą leczenie niepodległoś- 
ciowców również w zakładach Specialnych na 
koszt skarbu państwa. $ 

Porządek dzienny poniedziałkowego posie- 
dzenia Senatu, które rozpocznie się o godz. 4 
pp. składa się z 14 punktów. Z ważniejszych 


Pobór rocznika 1918 


Dnia 12 b.m. o godzinie 8 rano przed Ko- 
risją Poborową Nr 1, uj. Ogrodowa 34, winni 
się stawić poborowi rocznika 1918, zamieszkali 
na terenie 5 komisariatu P. P, o nazwiskach 
na litery: P. W, przed Komisją Poborową Nr 
2, A]. Kościuszki 19, poborowi tegoż rocznika, 
zamieszkali na terenie 12 komisariatu P. P., 0 
nazwiskach na litery: N, O, P, R, S, T, U, W, 


Z tz terenu 13 komisariatu P. P. o nazwiskach | 


na litery: A, B, C, D, l 


POWOŁANIE WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
DNI MORZA. 

ŁÓDŹ, 11.6. — Uroczystości Dni Morza w 
bieżącym roku odbędą się w okresie od 25 
czerwca — 1 lipca r.b. pod hasłem: „Nie damy 
się odepchnąć od Bałtyku. j 

Dła zorganizowania uroczystości na terenie 
naszego województwa, zostaje powołany Wo- 
jewódzki Komitet Dit oria, progo s posie- 
dzenie organizacyjne odbędzie się w sali repre 
zentacyinej Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
w dulm 12 czerwca r.b. o godz. 19-ej. 


LOSY 


pol 


DOM BANKOWY 


Łódź, ul. Piotrkowska 


ZYCIE PABIANIC 


Diniemciańe zakładów przemysło 


EBM Akcja Związku Zachodniego 


Istniejący na terenie Pabianic Oddział 
Związku Zachodniego na czele z prezesem. 
dyr, T. Botnerem przystąpił do energicznej 
akcji, mającej na celu odniemczanie firm 
pabianickich oraz poprawę warunków pra- 
cy w tychże firmach robotników Polaków 

' i zmiany stosunków wogóle dotychczas tam 
panujących. W szczególności chodzi © duże 
firmy jak: Chemiczna. Krusche i Ender oraz 
mniejsze Waldemar Krusche i Ska, „Osram“ 
„Dobrzynka' i inne, w których pracuje do 
00 procent Niemców i gdzie robotnik polski 
jest traktowany porzei od robotników wy= 
znania ewangelickiego. A AP) 

Stwierdzić należy, że obecnie już dzięki 
akcji Związku Zachodniego stan ten uległ 
znacznej poprawie. Głośne doniedawna wy- 
bryki majstrów Niemców w firmie Krusche 
i Ender i na innych terenach fabrycznych 
wie mają już miejsca. Polski Związek Za- 
chodni doprowadził do tego, że ilość zatru- 
dnionych Niemców w firmach pabianickich 
odpowiadać będzie procentowo ilości za - 
miesżkałych w Pabianicach wszystkich Niem 
ców t. 1, 9 procent, a nie 90. Ponadto wy- 
ciągane będą z każdego postępku niewła- 
ściwego lub powiedzenia względem kraju 
jak najdałej idące konsekwencje, o czym 


Skończyć z bezsilnościa 


Leczenie nienodlonloitiowtó 1 w zanata STeCjAIAYCH 


koszt skarbu państwa. 


ustaw na porządku dziennym znaidują się na- 
stępujące: o stanie wojennym, o szczególnej od 
powiedzialności karnej za zbiegostwo do nie- 
przyjącieja, nowela do ustawy o zapewnieniu 
pracy i zaopatrzeni: niepodległościowców 0 
przedłużenia mocy obowiązującej ustawy, do- 
tyczącej uznania nazwisk przybranych w cza- 
sie służby wojskowej, o porozumieniach Karte- 
lowych i oddłużeniu rolnictwa. 


„ECHO“ — Niedziela 11 czerwca 1939 r, 


Gen. Koliątaj - $rzedm 


prezesem Towarzystwa Budowy Szkół. 


WARSZAWA, 11. 6 — W sobotę dnia 10 
czerwca w sali gimnazjum państwowego im. 
Stefana Batorego w Warszawie odbyło się wal 
ne zgromadzenie towarzystwa popierania budo 
wy publicznych szkół powszechnych. 

Na zgromadzenie przybył wiceminister W.R. 
i O. P. Seweryn Maciszewski, przedstawiciel 
ministra skarbu dyrektor M. Zakrzewski, liczni 
przedstawiciele Ministerstwa Oświaty, członko 
wie izb ustawodawczych, przedstawiciele orza 
nizacyj społecznych, oraz 150 delegatów towa- 
Tzystwa z całej Polski, 


Przewodniczącym walnego zgromadzenia wy 
brano b. ministra W. Staniewicza; prezesa ko- 
mitetu okręgowego w Wilnie. 

Następnie zjazd wśród gorących owacyj uch 
walił wysłanie depesz do dostoinych protekto- 
rów towarzystwa Prezydenta R. P. i Marszał 
ka Polski Edwarda Śmizłego - Rydza: 

W dyskusji nad sprawozdaniami zabierali 
głos liczni mówcy; m. in. ks. Grochowski w 
imieniu j]udności pogranicza wschodnio - pruskie 
go w gorących słowach podziękował towarzys 
twu za gorliwe zajęcie się ziemiami pograni- 
cza, a ks. senator Machay wskazywał na po- 
trzebę zainteresowania sprawami towarzystwa 
jak najszerszych mas. 


Jato włókniarze usala 


jednolite stanowisko 


w sprawie nowej umowy zbiorowej EM 


ŁÓDŹ, 11.6. — Wczoraj w Okręgowym In- 
spektoracie Pracy odbyła się pod przewodnic- 
twem insp. inż. Wyrzykowskiego konferencja 
przedstawicieli przemysłu z włókniarzami w 
sprawię zawarcia nowego układu zbiorowego. 

Jak wiadomo, obowiąziujące dotychczas w 
przemyśle włókienniczym orzeczenie komisji ro 
ziemczej wygasa z dniem 1 lipca r. b. Wobec 
tego Ministerstwo Opleki Społecznej zwróciło 
się do obu zainteresowanych stron o zawarcie 
układu zbiorowego mającego zastąpić wyżej 
wspomniane orzeczenie: 

Wczorajsza konferencja dzięki wymianie sta 
nowisk stwarza podstawę do dalszych rozmów 


Dlaczego amatorzy? 


Pogłoski o Teatrze Popularnym 


ŁÓDŹ, 11.6. — W Łodzi rozeszły się ostat- 
nio pogłoski, że z początkiem nadchodzącego 
sezonu Teatr Popularny przy ul. Ogrodowej 
przejąć ma amatorski zespół artystyczny. 

Gdyby to rzeczywiście się stało, ubyłaby 
naszemu miastu tak zasłużona placówka 
ZASP-owa, a wątpliwym jest, czy zespół ama- 
torski byłby w stanie sprostać wymaganiom 
i zasłużyć się życiu kujturalnemu Łodzi. 


są 


„ŻOŁNIERZ POLSKI A ŻOŁNIERZ NIEMIECKI“ 

Na zaproszenie Koła Harcerzy z Czasów Walk o 
Niepodległość przyjeżdża do Łodzi kpt. dypl. pilot 
mgr. Władysław Polesiński z bardzo interesującym 
odczytem na temat „Żołnierz polski, a żołnierz nie- 
miecki — analiza wartości wojennych“, 

Odczyt ten będzie wygłoszony dnia 14 bm. © go 
dzinie 19,30 w sali Tow. Kredytowego m. Łodzi, m, 
Pomorska 21. 

Ze względu na niezmiernie ciekawą charaktery 
stykę bojowej wartości naszego żołnierza spodzie- 
wany jest udział wszystkich sfer społeczeństwa łódz 
kiego. 
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zresztą Niemcy pabianiccy zdołali się już 
przekonać, 


PÓŁKOLONIE LETNIE DLA DZIECI. 


Tegoroczne półkolonie letnie dla dzieci — 
jak już o tym donosiliśmy — zorganizowa- 
ne będą przez Zarząd Miejski na terenach 
zalesionych wynajętych dawniej przez so- 
larium miejskie przy ul. Karalewskiej. Obe- 
cnie czynione są odpowiednie przygotowa- 
nia w tym miejscu i prowadzona jest budo- | 
wa urządzeń, w których znajdzie pomie-( 
szczenie kilkaset dzieci niezamożnych ro- 
dziców mieszkańców miasta, Otwarcie pół- 
kolonii nastąpi po zakończeniu roku szkolne- 
go, a więc w najbliższym czasie, 


Z MIEJSKIEGO ZAKŁADU ELEKTRY-. 
CZNEGO. 


Jak nam komunikują, dotychczasowy 
kierownik Miejskiego Zakładu Elektryczne- 
go inż. Ryszard Andrzejewski opuścił defi- 
nitywnie swoje stanowisko w Pabianicach i 
przeniósł się do Warszawy. Powód tak 
nagłego ustąpienia kierownika MZE. nie 
jest dokładnie znany. 

Inż. Andrzejewski objąć miał posadę w 
Elektrowni Warszawskiej. 


1 
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na temat zawarcia układu zbiorowego. W nad- 
chodzący poniedzialek odbędzie się posiedzenie 
komisii międzyzwiązkowej włókniarzy dla usta 
lenia jednolitego stanowiska wszystkich związ 
ków robotniczych. 

W dnin 19 b.m. odbędzie się ponownie kon- 
ferencja w Okręgowym Inspektoracie Pracy, 


Ziemniaki zapowiad 


WARSZAWA, 11.6 — Stan zasiewów we 
dług obliczeń Głównego Urzędu  Statysty- 
cznego na 5 czerwca przedstawia się dla 
całej Polski lepiej niż średnio i znacznie ko- 
rzystniej aniżeli na 1 czerwca roku ubiegłe- 
go. Najlepsze zasiewy sygnalizowane są z 
województw tarnopolskiego, wołyńskiego i 
lubelskiego, gdzie stan ozimin G. U. Staty- 


ają się niekorzystnie 
w województwach łódzkim i poznańskim, EEE 


ic 
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Walne zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło 
absolutorium dla zarządu głównego oraz zała- 
twiło wnioski z terenu w myśl stanowiska zarzą 
du głównego, Głównym punktem obrad była 
sprawa zmiany Statutu towarzystwa. 

W wyborach uzupełniających do zarządu 
głównego wybrano prezesem towarzystwa po- 
nownie gen. J. Kołłątai-Srzednickiego oraz Sen. 
Z. Beczkowicza, dyrektora E. Dunin - Markie- 
wicza, na zastępcę posła T. Budzanowskiego. 

Przewodniczący min. Staniewicz podkreślił 
iż wybór przedstawicieja armii na prezesa To- 
warzystwą Budowy Szkół nie iest przypadko- 
wy. W wybosze tym tkwi symbol łączności ar- 
mii ze szkolnictwem, siły militarnej Polski z si- 
lami duchowymi. 

Zjazd zakończono gorącymi owacjami 
cześć armii i iej Wodza. 


na 
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Impresario” skarży znaną tancerkę 


SBB o zerwanie kontraktu, Gm 


ŁÓDŹ, 11.6, — Powszechne zainteresowanie 
budzi sprawa jaka ma się znaleźć na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Łodzi dnia 19 b, m. 

Impresario znanej tancerki Janiny Leitzków 
ny, która — iak wiadimo — jest żoną przemy 

słowca Lucjana Szyffera, skarży artyst- 
kę o odszkodowanie za poniesione straty przez 


BEN 10 miesięcy więzienia Ew 
za znieważenie policjamia, 


ŁÓDŹ, 11.6. — Sąd Okręgowy w Łodzi ska 
zał na jeden rok więzienia Józeię Cobelową, 
zamieszkałą przy ul. Przejazd 54 za nielezalne 


styczny ocenia jako dobry, jarych zaś jak 
wyższy od średniego. Natomiast ziemniaki 
ze względów na chłodny maj zapowiadają 
się niekorzystnie szczególnie w poznańskim i 
łódzkim. Wskutek burz i gradów drzewa 
owocowe poniosły w województwach połud- 
niowych, kieleckim, łódzkim i poznańskim 
duże straty. 


DOPOMÓŻCIE ZAGROŻONEJ W SWYM 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


BYCIE 


Dopomóżcie dzieciom, robotnika, rzemieślnika i zuboża- 
łego inteligenta polskiego, sięgającym po światło nauki, 
Złóżcie jeszcze raz dowody. zrozumienia dla potrzeb spo- 
łecznych, wpłacając choć drobne sumy na Konto P.K.O. 
„Bratniej Pomocy“ SSSUP. nr 200-499, 


CZEWIEKZNN: R FTEESZZERCT FE O TORZE PTE REZ CZE ROZK EE E SEE N DD ZZA 
Nowe wagony tramwajowe 


ŁÓDŹ, dnia 11 czerwca. 

W dniu wczorajszym ukazały się na mieś- 
cie nowe wagony tramwajowe, zbudowane w 
firmie Lilpop, Ran i Loewenstein. Są to wago- 
ny luksusowe, o wygodnych urządzeniach we- 
wnętrznych, zaopatrzone po raz pierwszy w 
Łodzi, w podwójne weiścia; oddzielnie dla 


Cwiczenia straży pożarnej 


wypadły jak najlepie. GE 


Łódź, 11.6 — Wczoraj w godzinach po- 
południowych odbyły się drugie ćwiczenia 
bojowe sprawdzające Straży Pożarnej. 
Obiektem była fabryka Eitingona przy ul, 
Dowborczyków 30. Podano, że pożar wy- 
buchł w szarparni i przeniósł się na czwar- 
te piętro i dach, 

Plutony zawodowe jak i ochotnicze pra- 


cowały pierwszorzędnie , za co kom. Kali. |Wigza! Arlur Miatkowski zaprosiwszy na pierw 


nowski wyraził im serdeczne podziękowa- 
nie. ` 


W éwiczeniach brały udział plutony 1, 3, | skautingu, 


5; 7, 1217,10, 2441:26; 
komendant Kalinowski, 


Otwarcie dorocznej wystawy: 


ŁÓDŹ, 11.6. — W dniu dzisiejszym o godzi- 
nie 13 nastąpi otwarcie dorocznej wystawy 
Szkoły Sztuk Pięknych im. C. Norwida w loka 
lu Szkoły przy ul. Piotrkowskiej 84. 


Całością dowodził 


Pod znakiem słońca 
ME minie miedziela, BER 


ŁÓDŹ, 11.6. — Przewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: pogoda słoneczna i 
bardzo ciepła o nieco większym zachmurzeniu 
na północy. Słaby wiatry z południowego -za- 
chodu. Temperatura w ciągu dnia powyżej 25 
stopni. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; M, Kasper 
kiewicz, Zgierska 54, A, Rychter i B, Łoboda 
11 Listopada 86, M, Zundełewicz Piotrkowska 
25, S. Bojarski i W, Schatz Przejazd 19, Cz. 
Rytel Kopernika 26, M, Lipiec Piotrkowska 193 
A. Kowalski i S-ka Rzgowska 147, 


KURSUJĄ JUŻ PO MIEŚCIE, 


wchodzących, oddziejnie dla opuszczających 


wagon. Nowe wagony Łódzkich Kolei Elektry- 
stopniu ruch pa 


cznych odciążą w poważnym 
sażerski, 


ZYCIE ZGIERZA 


zerwanie kontraktu po iei występach w paž- 
dzierniku ub. r. wespół z Ziutą Buczyńską i Sa 
biną Szatkowską. Po występach tych, które cie 
szyły się ogójnym powodzeniem także i w Ło 
dzi p. Letzkówua nagle zachorowała i odmówi 
łą dalszych występów. 


operacje spędzania płodu, którymi zaimowała 
się zawodowo. 

Dwie klientki Cobelowej Helena Odyńska i 
Wiktoria Budzyńska otrzymały karę i4 dni 
aresztu każda. ` 

CZUPURNY B. MARYNARZ. 
. — Sąd Grodzki w Łodzi skazał b. maryna 
rza marynarki handlowei 36-letniego Henryka 
Ulańskiego na karę 10 miesięcy więzienia za 
czynne znieważenie posterunkowego policji na 
służbie, 

Wypadek czynnego znieważenia miał miei- 
sce dnia 8 kwietnia b. r. kiedy to Ulański na 
ulicy Piotrkowskiej uderzył pieścią posterun- 
kowego Kauwaka za zwrócenie mu uwagi, by 
zachowywał się przyzwoicie i nie czynił po pi 
ianemu burd. 

ZA UKRYCIE MEBLI. 

— Przez S4d Grodzki w Łodzi został skaza 
ny na karę sześciu miesięcy więzienia z zawie 
szeniem kary Josek Weingarten zamieszkały 
przy u]. Limanówskiego 39, który nie dostat- 
czył komornikowi do licytacji zajętych rucha- 
mości wywożąc je i u 


Azja a OEN 
rzy PRZEZIEBIENI 
YPIE KATARZE 
TRES iA D EL TAERE REY EER 
ODCZY!Y CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcii Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o go 
dzinie 12 min. 30 w-sali P. C. K. przy ul. Piotr 
kowskiej 190 dr Erdman — członek Polskiego 
Tow. Społeczno - Lekarskiego — wygłosi od- 
czyt n. t. „Migiologią i higiena kobiety. 
Wstęp bezpłatny. 


BORU 


Monspiracyjna praca harcerzy. 


Jak już donosiliśmy harcerstwo w Zgierzu 
obchodzić będzie jutro 25-lecie swego istnie- 
nia, 

Męska tajna organizacia skautowa w Zgie- 
rzu powstała w 1912 r., a żeńska w paździer- 
niku 1913 r. Założycielką żeńskiego skautingu 
była Maria Woczlewska. 

Kontakt z organizącią skautową męską na- 


szą zbiórkę delegata łódzkiei organizacii druha 
Pfeifera, który zapoznał zebranych z ideologią 


Pierwsi skauci i skaufki rekrutowali sie z 
uczniów i uczennic 7-mio klasowej Szkoły Han 
dlowei w Zgierzu obecnego Gimnazium im. Sta 
szica. Szkoła ia miała już swoją tradycię. — 
Jei to wychowankowie zasilali szeregi kadr re- 
wolucyjnych w roku 1905—1906 i przeprowa- 
dzili straik szkolny we wszystkich szkołach 
zgierskich walcząc o szkołę polską. 

Wykłądy z regulaminu służby polowej, tere- 
noznawstwo odbywały się w terenie podczas 
ćwiczeń lub w domach prywatnych. Ćwiczenia 
praktyczne prowadzono w okolicach Zgierza, na 
dających się do tych celów, a w szczególno- 
ści w Rudunkach, Szczawinie, Smardzewie i Ła 
giewnikąch, A 

W dniu 6 marca 1915 r. pierwszy zastęp 
skąutowy wymyka się ukradkiem z domów na 
ostatnią zbiórkę w Rudunkach, by stamtąd wy- 
ruszyć do Legionów. Byli to: Artur Miatkow- 
ski, Jan Pawłowski, Stanisław Szymczak, Win 
centy Świercz, Adolf Rogowski, Henryk Koenig 
a w miesiąc później Jan Tuszyński, 

I zastęp z roku 1912 dobrze zasłużył się 
Oiczyźnie. f 

Ś.p. Artur Miatkowski poległ w roku 1916 w 
stopniu kaprala obok Reduty Piłsudskiego, Śp. 
Wincenty Świercz poległ w r. 1015 pod Kozin 
kiem, śp. Jan Pawłowski poległ w roku 1920 
na ironcie bolszewickim w stopniu podporuczni 
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ka. Odmówił złożenia przysięgi w 1917 r., Śp. 
Jan Tuszyński pojegł w roku 1915 pod Kukłami, 
śp. Adolf Rogowski poległ w roku 1915 pod 
Kuklami, Henryk Kónig — 5 pułk leg. Odmówił 
przysięgi — internowany w Szczypiornie i Łom 
ży. — Wojsko Polskie. Stanisław Szymczak — 
5 pułk leg. Rarańcza, Kaniów — intern. w 
AE Od grudnia 1918 r. — Wojsko Pol- 
SKIE: 

Antoni Michałowski — POW. Ucieczka przed 
aresztowaniem do 5 pułku leg. Odmawia przy 
sięgi, Więziony w Łodzi i Warszawie. Udział 
w rozb. Niemców. Wojsko Polskie. 


Zenon Zarzycki — Od sierpnia 1915 r. Kom 
R WIK przy Komendzie Bryg. Wojsko 
Polskie. i 

Pozostali skauci I skautki otrzymali rozkaz, 
przygotowanią środków ópatrunkowych, propa- 
gowanie wajit czynnej w Zgierzu i okolicznych 
wiosek, roznoszenie pisma legionowego „Wia= 
domości Legionowe”, niesienie pomocy moral- 
nej i materialnej legionom. Skautki organizują 
Ligę Kobiet, której przewodniczącą zostaje za- 
służona pani Szymanowska z Rudunek, 

„Painy skauting był prześladowany zarówno 
przez władze rosyjskie jak i niemieckie. Jednak 
ciężkie warunki konspiracyjnej pracy nie zla- 
mały ducha i nie zahamowały dążeń do odzy= 
skania Niepodległości. 


Zgierskie harcerstwo zdało egzamin goto- 
wości bojowej w dniu 11 listopada 1918 r. bio- 
rąc udział w rozbrajaniu Niemców, w lipcu 
1920 r. w wa|kack o utrwalenie granic zagro- 
żonei Niepodległości oraz we wrześniu 38 r. 
zapisując się do Ochotniczego Korpusu Zaol- 
ziańskiego. Po wojnie bolszewickiej przybyły 
jeszcze dwie drogie, bliskie mogily poległych 
harcerzy — śp. Jana Remelskiego i Kazimierza 
Kwiatkowskiego. 

Cześć ich pamięci! 


na morzu, 


albowiem od stworzeniu iloiy zależy losy puństwa i narodu. | 
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_ b. 19,000. Wartość szacunkowa 
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Życie Warszawy w kilku wierszach 


W ostatnim czasie zwiększyła się zna- 
cznie ilość spółdzieini mleczarskich w u- 
kolicach Warszawy i obecnie istnieje już 
10 spółdzielni, które sprzedają mleko w 
sklepach warszawskich na własną rękę, 
lub też korzystają z pośrednictwa Miej- 
skich Zakładów Mleczarskich „Agril”. 


* * 


Niewielki budżet nadzwyczajny War- 
Szawy zmusza gminę do ograniczenia rea- 
lizowanego w bież sezonie programu ro- 
bót jedynie do inwestycyj najniezbędniej- 
szych. W. zasadzie przewidziane są tylko 
te prace, które zostały rozpoczęte w la- 


| tach ubiegłych i których ukończenie posia 


da dla miasta znaczenie zasadnicze, Wyko 


 nywana jest więc dalsza budowa Al. Nie- 


podległości na odcirku mokotowskim, 0 
ile żę fundusze na to pozwolą, budowany 
będzie również fragment tej arterii między 
ul. Topolową i Al. Jerozolimskimi. Osta- 
tnio przed gmachem Izby Przem. - Handlo 
wej w parku Frascati zakończona została 
budowa ul. Senackiej. Urządzono gazony, 
2 parkingi samochodowe i t. p. Większe ro 
boty ziemne prowadzone są na terenach 
parku Rynkiewicza na przedłużeniu wy- 
brzeża Gdańskiego na północ od ul. Krasiń 
skiego. Na Grochowie zaś prowadzone są 
roboty pod przyszłe jezdnie i chodniki. In- 
westycja ta jest związana z budową osie- 
dla TOR-u. 
* * * 

Rok 1988 podobnie jak i poprzedni od 
znaczał się na rynku budowianym znacz- 
nym ożywieniem i w rezultacie dał duży 
przyrost nowych domów i mieszkań. Świe 
żo zakończone zestawienia podają liczbę 
807 nowych budowli, Łącznie liczba nieru 
chomości w Warszawie wynosząca w r. 
1931, 18,700, przekroczyła na początku T. 
istnieją- 
cych obecnie na terenie stolicy budowli wy 
nosi 8 miliardy 57 milionów zł. 


+ + % 


W związku z koniecznością doraźnego 
zapewnienia dojazdu do dworca zachodnie 
go, przyjmującego obecnie pociągi zamiast 
Dworca Głównego po pożarze, dyrekcja 
tramwajów i autobusów uruchomiła czaso 
wą linię autobusową o trasie pl. Naruto- 
wicza, Grójecka, Kapińska, Dworzec Za- 
chodni. 


MIROIR TES PRA PIERE OAE EONA T EEA zieralf nieufnie na wodę. 


Nowe irzęsiemie ziemi 
w Jeapomii 


Nowe trzęsienie ziemi, które niedawno 
nawiedziło okolice Kobe, pocałonęło, jak 
donoszą ostatnie telegramy, około tysiąca 
ofiar i zniszczyło doszczętnie kilkadziesiąt 
zabudowań, wraz z całym prawie do- 
bytkiem. 

Kiedy się czyta w Polsce o strasznych 
scenach, jakie rozgrywały się przy tym, 0 
pożarach, walących się i zapadających w 
ziemię domach, o ludziach żywcem grze- 
banych w rozwierającej się ziemi i o tych, 
co zostają osieroceni i pozbawieni dachu 
nad głową, mimowoli radość i ufność ogar 
niają człowieka, że Polsce nie grożą przy- 
najmniej tego rodzaju klęski żywiołowe. 
Ijedriocześnie każdy musi z uznaniem my- 
leć o tym narodzie, który mimo iż nie tyl 
ko dnia, ale i sekundy swego życia i do- 
bytku nie jest pewny, po każdym trzęsie- 
niu z niesłabnąca energią znów zabiera się 
do pracy. 

Gdy więc w kraju tak ciągle „trzęsą- 
cym się”, jak Japonia, nikt nie cofa się 
przed nowymi wkładami energii i pienię- 
dzy, któż mógłby się zawahać pod tym 
względem chociażby przez minutę w kra- 
ju tak mocno trzymającym się w swych po- 
sadach jak Polska. I dlatego wszyscy jak 
najśpieszniej powinni wykupić losy na 
nadchodzące ciągnienie, by odpowiednio 
móc zużytkować wygrane pieniądze. 


NAD 
DZIECKIEM QCIEMNIALYM 


czuwa Łódzka Rodzina Radiowa 


j sA 


ZŁÓŻ OFIARĘ 


w dniu zbiórki 10i 11 czerwca r. b. 
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chni ok, 200 m. kw. 


Pracownik fizyczny i 


zarabiający do 300 złotych miesięcznie, MOŻE NABYĆ NA WŁASNOŚĆ DOMEK 
MUROWANY zawierający 2 pokoje i kuchnię 


„ECH0* — 


dk dłu 


umysłowy 


wraz z parcelą gruntu o powierz- 


> . WPŁATA GOTÓWKA OK. 500 zł, 700 zł. ratami po 15 
Warunki kupna: zł. miesięcznie. Kupujący przejmuje pożycz kę długotermi: 


nową Banku Gospodarstwa Krajowezo, spłacaną po 16 złotych miesięcznie. 


Osiedle połączone z miastem stałą komunikacją autobusową 


Bilet miesięczny dla mieszkańców osiedlu 3.75 złotych. 


Wiadomość i zapisy: Administracja Osiedla Tow. Osiedli 
Robotniczych na Stokach: Łódź, ul. Narutowicza 109, codziennie 


godziną 16-tą a 18-tą. 


Krateczis. 


między 


domów _mieszkalnycn, 


Niedziela IT czerwca 1939 r. 


złej 


D-ra CZ Krassowskiego, znak ochr. towa 


Do nabycia w aptekach i skł. aptecz. 


Budynek szkolny w płom.en.ach 


i cierpieniach wątroby, atakach kamieni zółciowych 


przemianie materii, stosuje się zioła 
r KAMICINA Cena pudełka sł. 2.— 


Groźny pożar we wsi Prusłcik<o 


RADOMSKO, 11. 6. — W zagrodzie, Przyczyną pożaru było zapalenie się < 
Teofila Stolarskiego we wsi Prusicko, w|w kominie domu Stołarskiego, 
pow. radomszczańskim, 
który następnie przerzucił się szybko na 
sąsiednie zabudowania, 


wybuchł pożar, 


Pastwą rozszalałego żywiołu padło 14 
w tym budynek 


szkoły powszechnej. Poza tym spaliły się 


ANATOLIUSZ GROŻNY 


Zły obiad. 


Człowiek o najbardziej nawet twardych 
zasadach da się kiedyś, w świąteczny, le- 
tni dzionek skusić do wyjazdu za miasto, 
naturalnie do lasu i naturalnie w pobliżu 
wody, żeby było rzeżko i przyjemnie. Gdy 
człek przyjeżdża do takiego łasu, zdumie- 
wa go jedno zagadnienie: jle kury znoszą 
rocznie jajek, że po lesie szwenda się taka 
ilość skorupek? Albo wszystkie jaja z ca- 
łego kraju zgrupowano w podmiejskim las 
ku, albo też kury są rzeczywiście niesły- 
chanie płodne. 

Dlaczego ludzie na świąteczny dzionek 
spędzany na łonie natury zabierają, niemal 
wyłącznie jaja na twardo, jest to ich ta- 
jemnicą. Może po prostu jest artykuł ży- 
wnościowy najłatwiejszy do transportowa 
nia, chociaż pozornie kruchy? Faktem jest 
jednak, że gdy zapadnie zmierzch, w lesie 
jest więcej skorupek jajczych niż drzew ! 
liści na drzewach. 


Gdy las znajduje się w pobliżu jakiejś 
rzeki czy stawu, szwendają się po nim cią 
gle jakieś nagusy i półnagusy płci obojga, 
za drzewkiem zmieniający normalną garde 
robę na kąpielowy kostium. Niewątpliwie 
jest jednak znacznie łatwiej zmienić garde 
robę, nawet gdy przechodnie podpatrują, 
niż wejść do wody. Trzech młodzieńców i 
dwie dziewoje, których ze szczególnym u- 
podobaniem obserwowałem, zeszli z lasu 
na brzeg wody, odpowiednio przyodziani 
w majteczki i kostiumy kąpielowe, i spo- 


— Jak ci się zdaje, czy woda dzisiaj 
bardzo zimna? 


— Hm.. wygląda na zimną. 

— Możeby jednak spróbować? Jużeś- 
my się przebrali, więc... 

— A czy ta woda, panie Jasiu, jest bez 
pieczna? Bo jedna moja znajoma mówiła, 
że w zeszłym roku były tu straszne doły. 

— Więc co zrobimy? Kąpiemy się, czy 
nie? 

Ostatecznie towarzystwo woli nie ryzy 
kować, leży na kępce zieleni nad plażą, 
ktoś zlekka moczy nogi i krzyknie: oj, ja- 
ka zimna! — i po dwóch godzinach za 


drzewkiem zamienia się kąpielowe utensy 
lia na normalne szatki. Nie przeszkadza to 
nazajutrz opowiadać znajomym w mieście, 
że „ach, co to byłą za wspaniała kąpiel, 
powiadam ci, płuskałem się cały dzień, jak 
rybka t... 

A propos rybka, są i tacy maniacy, 
którzy w dzień przedświąteczny od rana 
już szykują się na łowienie rybek. Podo- 
bno ryby można łowić tylko o trzeciej w 
nocy. Taki gość zrywa się więc o drugiej 
po północy z łóżka, by na trzecią znaleźć 
się za miastem i kilka godzin spędzić na 
brzegu jakiejś rzeczki z wędką w ręku. Po 
co, nie bardzo rozumiem, Podobno ryba 
najłatwiejsza jest do złowienia właśnie w 
nocy. Przy czym charakterystyczne jest, że 
podczas kiedy my, ludzie normalnie mówi 
my: „trzecia w nocy“, rybacy mówią za- 
wsze „trzecia nad ranem“, Ładne rano 0 
trzeciej! I nie rozumiem po łicho o tej po- 
rze jechać gdzieś daleko. za miasto i sie- 
dzieć nieruchomo godzinami nad wodą, 
kiedy w mieście można nawet o trzeciej w 
nocy, jeśłi już ktoś koniecznie się uprze, że 
jest to godzina ryb, dostać karpia, czy san 
dacza czy szczupaka w każdej restauracji! 


IDYLLA. 

Sprawa jedzenia jest również przyczy- 
ną dzisiejszej historii. Anatoliusz Śrebrzyń 
ski mianowicie lubi jeść, natomiast pam 
Anatoliuszowa Srebrzyńska uważa jedze- 
nie za rzecz małej wagi, za zło konieczne 
i wyznaje zasadę, że jeść rależy tylko tyle 
i takie rodzaje, aby nie umrzeć z głodu. 

Na tym tle dochodziło między małżon 
kami do scysji. Anatoliusz żądał obiadów 
smacznych i ciekawych, SŚrebrzyńska goto 
wała zaś byle jak. Wreszcie pewnego dnia, 
gdy obiad był wyjątkowo tandetny i przy= 
palony, Srebrzyński złapał kij i roztrzaskał 
go o żoniną głowę. 

Sąd Grodzki skazał Anatoliusza Sre- 
brzyńskiego na 1 miesiąc aresztu. 

W czasie tego miesiąca Anatoliuszowa 
w ogóle może nie gotować obiadów i ży- 
wić się chlebem į wodą. 

Jerzy Krzecki, 


Porwanie nowoczesnej Sabinki 
Niespodziewana rewizjuwzajeżdzie 


Z Tarnowa donoszą: 

W Pleśnej pod Tarnowem do najele- 
gantszego zajazdu przyjechała młoda pā- 
ra, która zameldowała się jako małżeństwo 
chcące wypocząć na letnisku. On — przy- 
stojny brunet — ona — młodziutka blon- 
dyneczka. Po jednej spędzonej nocy, nie- 
spodziewanie w gospodzie zjawiła się po- 
licja, która ku wielkiej sensacji, u młodych 
ORANE PRZE TS ESE A 


Pracownica domowa 
powinna kwitować 
z odbioru swojej pensji. 


Z Częstochowy donoszą: 

Ciekawa rozprawa toczyła się świeżo 
w Sądzie Pracy. Janina W., wytoczyła 
swym pracodawcom, Maurycemu S. i jego 
— jak się wyraziła — „religijnej małżon- 
Ice“ Rozalii K. pozew o zasądzenie od nich 
zajegłych zasług za okres całoroczny, w 
kwocie 335 złotych. Pozwani wymownie 
przekonywali, że zobowiązanie wypełniali 
lecz nigdy jak jest to ogólnie znane i przy- 
jęte, nie domagali się pokwitowań przy wy 
płatach miesięcznych lub kwartalnych. Sko 
rzystała z tego pracownica, której w rze- 
czywistoścj należy się za ostatnie dwa mie 
siące 50 zł. į sumę tę byli i są gotowi beż 
procesu zapłacić, 


Sąd Pracy przyjąwszy pod uwagę to 
wyjaśnienie i, uznając za prawdopodobne 
i nie do pomyślenia, aby pracownica przez 
cały rok okrągły nie domagała się wypła- 
ty zasług, zwłaszcza od ludzi względnie za 
możnych — powództwo zasądził jedynie 
w wysokości przyznanych przez pozwa- 
nych zł, 50.— pozostałą część pozwu odda 
i = 


Ł 
i „ W, ząkłada apelację 


przeprowadziła rewizję, a nadto spisała 
obszerne protokóły. Jak się okazało, 19-le 
tnia Janina B. została uprowadzona z do- 
mu rodzicielskiego przez swego kuzyna, 
Tadeusza K. z Dąbrowy tarnowskiej, do 
którego od kilku lat żywi niezmiennie go- 
rące uczucie. Oboje młodzi nie mogli je- 
dnak uzyskać zezwolenia swych, zresztą 
bardzo bogatych rodziców. Przed rokiem 
rodzice Janiny B. by ją oddalić od amanta 
wywieźli córkę do Szkoły Gospodyń Wiej- 
skich w Nowym Sączu. Zdesperowana 
dziewczyna zaczęła w internacie stosować 
głodówkę, a gdy poczęła niknąć w oczach 
z głodu i... miłości — rodzice zmuszeni by 
li sprowadzić ją do domu, gdzie pilnowa!i 
nieomal każdy jej krok. Jak się jednak po- 
kazało, te środki „prewencyjne“ nie wiele 
pomogły — bo nastąpiło i tak „porwanie 
Sabinki“. Zawezwany przez policję ojciec 
odwiózł rozpaczającą córkę do domu. Mło 
dzieniec następnym pociągiem podążył, 
wierny, śladem — zdaje się — tylko chwi- 
lowo, utraconej ukochanej. 


Gruźlica płuc jest nie- 
35» abłaganą i corocznie, 
| nie robiąc różnicy dla 


płci, wieku I stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego 


kaszlu, xP 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TMYKOLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 


cielęta, prosię, kilkanaście sztuk kur i gę- 


si oraz część garzędzi rolniczych. 


W czasie ratowania płonącego dobytku 
3 osoby zostały lekko poparzone. 


Straty wynoszą 32 tysiące złotych. 


adzy 


fedi 
KREM 
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Ofiara poruwcześo imężŻa 


wyskoczyła oknem na bruke 


Z Katowic donoszą: 

Rozegrałą się w Panewnikach ponura 
tragedia rodzinna, ofiarą której padła Ger- 
truda Patenta. 


Mianowicie małżonkowie Palenta od 


dłuższego czasu żyli w niezgodzie z powo 
du zbyt porywczego charakteru Franciszka 
Palenty. 


Pomiędzy małżonkami wynikła kłótnia, 
w rezultacie której Franciszek Palenta po 
czął się w nieludzki sposób znęcać nad ż0 
ną, katując ją i szarpiąc za włosy. 

Gertruda Palenta, nie mogąc się obronić 
przed razami rozbestwionego męża, w pe- 
wnej chwili wyrwała się z rąk swego o- 
prawcy, dopadła do okna i wyskoczyła z 
I piętra na bruk podwórza. Upadając na 
bruk, doznała ona poważnych obrażeń cia 
ła. 

Wezwane przez sąsiadów pogotowie ra 
tuńkowe odwiozło ofiarę bestialskiego mę 
ża do szpitala miejskiego w Katowicach, 
gdzie dyżurni lekarze stwierdzili ciężki 
stan ofiary wypadku. O powyższym wypad 
ku zawiadomiono władze policyjne, które 
wdrożyły dochodzenie. 


ZŁĄ PRZEĄŃIANA RATERIE 


przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany | 
materii może powodować szereg rozmaitych dolegli 
wości bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbija- 
nia, bóle w wątrobie niesmak w ustach, brak apetu- 
tu, swędzenie skóry skłonność do obstrukcji pla- 
my i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłoś- 
ci, język obłożony, Choroby złej przemiany ma- 
terii niszczą organizm i przyspieszają starość. Ra 
cjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie 


czynności wątroby i nerek, Dwudziestoletnie doś. 
wiadczenie wykazało, że w chorobach na te złej 
przemiany. materii, chronicznego zaparcia, otyłości, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyzmie mają 
zastosowanie zioła lecznicze „CHOLEKINAZA” 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium Fizjologiczno chemiczne 
„CHOLEKINAZA* H,  NIEMOJEWSKIEGO, 
Warszawa, Nowy . Świat 5 oraz apteki į składy 
spteczne. 


Ga.owy po ut 


racie posźdy 


n zastrzelił się z dubeliówizi 


RADOMSKO, 11. 6. — W gajówce Nu- 
rek, pow. radomszczańskiego, należącej 


RABIO KĄCIK. 


NIEDZIELA, 11 CZERWCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


7.00 Sygnał czasu i pieśń „Już od rana rozśpie- 
ana“ 

7.05 Audycja dla wsi 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Muzyka z płyt 

8,30 Transmisja nabożeństwa z klasztoru QQ. Pau- 
linów na Jasnej Górze w Częstochowie z okazji 
75-lecia Czerwonego Krzyża 

9.30 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Zw. 
Muzyków Chrześcijan — z Łodzi 

10.15 Transmisja z poświęcenia drewnianego ko. 
ściółka z XIV wieku pod wezwaniem św. Mi- 
chała w Syryni na Śląsku (przez Katowice) 

10.35 Muzyka z piyt 

11.30—11.35 Przerwa 

11.35 Muzyka dzwonów z katedry w Malines (trans 
misja z Brukseli) 

11.57 Sygusł czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

13.00 Wyjątki z Pism Józefą Piłsudskiego 

13.05 Przegląd kulturalny 

13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 

14.40 Czytamy Mickiewicza: 1. „To lubię“, 2. „Du. 
darz“ a 

15.00 Audycja dla wsi 

16.30 Koncert solistów — ze Lwowa 

17.15 Przez kraj Wajów į Gola — felieton 

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja 

a A NPM 
z „Polany Lea“ w u Wolskim) — z Kra- 
kowa 

19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka* — Ka- 
rola Dickensa. Wieczór III: „Tracimy zaufanie 
do pana Jingle“ 

49.30 Dzień pieśni młodzieży szkół powszechnych 
okręgu szkolnego krakowskiego (zdjęcie dźwię- 
kowe) — z Krakowa 

20.10 Audycje informacyjne, Tygodnik dźwiękowy, 
Przegląd polityczny, ennik wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Transmisja fragmen» 
tów pierwszego międzypaństwowego spotkania 
lekkoatletycznego pań i panów Polska — Litwa, 
Zbiorowe wiadomości sportowe z Rozgłośni PK, 


Nasz program na jutro 
21.15 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie- 
stry P. R. 
W przerwie o g. 21.40: „Orkiestra podwó* 
rzowa* — wesoła audycja (z Krakowa) 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.13 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
Łódź jak Raszyn oraz: 
1.00 Pieśń poranna 
7.08 Muzyka poranna z płyt 
7.25 Program na jutro 
10.35 Muzyka z płyt 
13.05 Łódzkie wydawnictwa — pogadanka 
15.00 O drzewach, które dają chleb, mleko i wo- 
dę — pogadanka 
15.15 Audycja robotnicza słowno - muzyczna 


30 Konsert orkiegez deiei Tow. Gima, „ek 


ZAZNA Z W Z O O NN A, 


13.50 Muzyka z płyt 
| Wiadomości giełdowe 


do maj. Żytno, popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z fuzji b. gajowy 63-letni Zyg- 
munt Wojtaszewski. 

Powodem samobójstwa było zwolnie- 
nie go z obowiązków gajowego. 


PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskia 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1,00 Dziennik poranny 
715 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Audycja dia kupców 
8.30—11.00 Przerwa 
1100 Audycja dla szkół 
11.15 Marsze Sousy — płyty 
11.30 Audycja dla poborowych 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południową 
13.00—14,45 Przerwa (programy lokalne) 
1445 Teatr Wyobraźni dla młodzieży: „Przygoda 
doktora Muchołapskiego* 


1515 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.10 Pogadanka aktualna 

16.20 Recital organowy — z Pozmo _ 

1645 Kronika naukowa 

17.00 Muzyka taneczna z płyt 

18.00 Koncert kameralny — z Poznania 

19.00 Audycja Związku Rezerwistów 

19.30 „Przy wieczerzy” — mała orkiestra P, R. i i. 

20.25 Audycja dla wsi 

20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wisdomości spor- 
towe oraz Nasz program na lutra 

21.00 Recital śpiewaczy 

21.25 Recital fortepianowy — z Wilna 

21.50 Echa mocy i chwały 

22.00 Muzyką taneczna z płyt 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego ! 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

23.13 Wiadomości z Polsk; w języku angielskim 

23.20—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, orad 


~- 


6.56 Pieśń poranna - Tag 
11.15 Marsze — płyty R>- - 
13.00 Na straży ogniska domowego — pogadank? 


dla kobiet 
13.10 Muzyka popularna z płyt 
13.40 Program na jutro i wiadomości bieżące 


17.00 Muzyka z płyt 

20.25 Na horyzoncie łódzkim — felietol 
20.35 Wiadomośc; sportowe lokalne 
22.00 Muzyka z płyt ię 
23.05 Zakończenie audycyj 


== 7 > z ET KWTEZE Z" PZ= 5 - „ae? zz z = z z "— s j s 2 
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ne © HO“ — Niedziela t1 czerwca 1939 r. 


IMFONUJĄCA ILOŚC Z "A 


wygranych. Między innymi padło u nas Komunikacja autobusowa Łódź - Częstochowa Włioszczow p 


Zi. 235.000 | z Łodzi To Czestochowa d: l 


Nr 159 


Popierunie przemysłu rodzimego — 


to prata dla Inżyniera I Tonon; 


z Częstochowy do Łodzi 


25 ©0060 przez Radomsko-Gidle przez Oidis: Radomska — M 
92 U) 
Przemysł nasz, zniszczony w Czasie woj- wydać o przyrządach mechanicznych i ele- ś o godz, 6.00, 930, 12.00, 14.10, 16.30 i 19.00 kak bej 7.00, 10.00, 14.00, 


z Łodzi do Włoszczowy 


przez Gorzkowice - Przedbórz 
o godz. 13.00 $ 21,30. 


ktrycznych wykonywanych w kraju dla 
przemysł i laboratoriów chemicznycn. 
Należy pamiętać, że musimy nasz prze- 


ny światowej odrodził się i wzmógł o tyle, 
że nie tylko w wielu jego gałęziach jesteś- 
my safmowystarczabii, (a mamy i takie, 
których wytwory możemy wywozić za gra imysł popierać na każdym kroku i w każdej 
nicę, Interesujący przeglad naszych wysil- dziedzinie, nawet i wtedy, gdy jakość pdl- 
ków i zdobyczy w dziedzinie przemysłu skich wyrobów jeszcze nie dorównuje za- 
chemicznego za ostatnie pięciolecie podaje, granicznym; przemysł nie popierany nie 
E. Trepka (Rocznik Chemii. 19. 47 (1939). będzie się mógł rozwijać Í doskonalić i nie 
Autor w krótkim, zwartym artykule zazna- | będzie go można uchronić od zagłady. Trze 
jamia z metodami technologicznymi u nas ba sobie zdać sprawę, że popieranie prze 
i za granicą w wielkim przemyśle nieorga- |mysłu rodzimego, to zatrudnianie polskie- 
nicznym (kwasy, amoniak, sole), a także go inżyniera, rzemieślnika i robotnika, 
organicznym (przerób smoły węglowej i | Prawdy te, tak zdawałoby się proste i ja- 
drzewnej, barwników, materiały wybucho- | sne, nie zawsze są dostatecznie rozumiane 
we, środki lecznicze, zapachowe, alkohole, | dzięki zakorzenionemu konserwatyzmowi, 


z Włoszczowy do Łodzi 


przez Przedbó!z-Gorzkowice 
o godz. 4.80 t 10.10. 


"20.006 
"15.000 
'15.000;7 


7x po 10000 
oraz kilkaset wygranych 
poniżej 10.000 


L 
0 


TE a S EWY 


ZŁ. 2.50 


2 DOSTAWĄ DO DOMU 
kosziaie 


uajpopularniejszy dziennik 


„ECHO”* 


Pp. B. P - 


„ ORBIS” 


002, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


do I klasy "Mao w szczęśliwej kolekturze Pociąg popularny 


aldehydy i estry, kaiiczik, żywice natural- 
ne i śztitczne, farby i lakiery, sztuczne włó 
kna), jak również podkreśla wielki wzrost 
wytwórczości w przemyśle chemicznym. 


Obowiązkiem naszym jest nie tylko 
stwierdzanie tak pomyślnego rozwoju prze 
mysłu rodzimego, lecz i popieranie go 
wszelkimi możliwymi środkami. Zamiłowa 
nie do wyrobów zagranicznych i wiara, że 
tylko one są dobre, stopniowo zamierają w 
szerokich warstwach społeczeństwa; najs 
lepszą reklamą jest jakość, dobroć naszej 
wytwórczości, która, jak wiemy stoi nie 
niżej, a nieraz przewyższa głośno zachwa- 
lane wyroby przemysłu zagranicznego. Tak 
np. cały szereg związków wyodrębnianych 
ze sinoły pogazowej, półprodukty, kwasy 
wiele stali, alkoholi, estrów itd. produkcji 
krajowej nie ustępują dostarczanym przez 
firmy zagraniczne, a przy tym są tańsze. 
Warto wspomnieć o naszym szkle labora- 
toryjnym, które jeśli chodzi o powszechnie 
używame przyrządy, z powodzeniem zastę- 
pują obce wyroby; podobną opinię można 


Za treść ośloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


ZWIRKI 1 e 5 tel. aee 126-75. 
öd 5 do 8 Piee, >- 


LECZNICA: 


Ierarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


Anina, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystycza 
-ynna -od ei dac 


i fano aoig wieczór. 


PAULINA LEWI 


f- chorób oT sein | akuszeria 
śRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 | od 4—3 wiecz. 


Dr ST. BIBERGAL| 


chorby ów i wefńieryczne, elektroterapia. 

ZAWADZKA [0% tet, 106-360. 

Ordynuje od 6 — 10 rano 1 od 5 — 8 wiecz. 
w —_w fiiedżiełę i święta od 9 — 1 po poł. 


„c z ną wk, 
Dr Dr_ med. LUBIC z 
Spec. ób wenerycznych i seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 | 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codzicanie od 16—12 | od 5—8 wiecu 


Dr, med. TREPMAN 


Specj chor wri Fyra skórnych i moczopłelowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Przyjmuje ed 3—11, 2—4 | 628 wiecz.. w niedziele 

i święta ad 9-1 w sT al 


Dr.W. ŁUKOMSKI 


spec. chorób uszu, nosa, gardła į krtani 


ZAWADZKA 3, 
przyjmuje od spocz. 3 4 do 6 W. 


Mikołaj PA "R NSTEIN 


choroby kobiece I skuszeria 


PIOTRKOWSKA 292, tel. 206-35. 
Przyjmuje od g. * 30 do 11.30 | od g 3—6 wie”. 


W niedziele i święts 0d-R 9-7 rane, 


tel. 190-42 ny materii 


który nie chce zerwać z przyzwyczajeniami, 
a niejednokrotnie i doświadczeniem nie 
daje się przekonać. Taki bierny, szkodliwy 
konserwatyzm spotkać można nie tylko 
taką mniej inteligentnych mas, lecz wśród 

wykształconych jednostek. Jeszcze i dziś 
zdarzają się plącówki w kraju, które bat- 
dzo niechętnie nabywają odczynniki che- 
miczne wyrabiane w Polsce, chociaż są 
równie dobre jak i nabyte poza granicami; 
chętniej posifkują się kolbą lub ziewką ob- 
cego pochodzenia niż krajową, chociaż ta 
ostatnia jest równie wytrzymała meclia- 
nicznie i termicznie. 


W czasach dziesiejszych, gdy szczegól 
nie należy wytężać wszystkie siły dla obro 
ny kraju, a obrona ta spoczywa i na lu- 
dzjach i na zasobach materialnych, nie wol 
no nam nabywać u obcych żadnych produk 
tów, które można otrzymać z polskiej wy- 
twórni. Jest to twarda konieczność, do któ- 
rej wszyscy powinniśmy się stosować, a 
która w pierwszym rzędzie obowiązuje na- 
szą społeczność chemiczną. 


Dr HENRYKOWSKI 
Specjal, Chorób skórn. wenerycza. i seliSualń. 
UL. TRAUGUTTA 9 ir. L p. tel. RE 


przyjmitje od 8 — Ii r 1 ód ô — 9w 
w medaile | Święta od 9 = 1220 po po. 


KOBIECE i CIĄŻY 


Dr PRAPOR 

GDAŃSKA 93, M 178-37, 
PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA 24, od 10—1 p.p 


|Dr. med. S, HEINRICH 


- chor, dzieci 1 wewnętrzne 
Gabinet Fizykalne epo Leczenia( lampa kwat- 
cowa) Leczenie diatermig, Krótkimi jaka, 
promienie _ infrarouge, elektryzacje i 
ul. CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel. 
| przyjm. od 11—1 i od 3 


Ze STACHOWSIKA 


akuszeria | poun kobiece 


PIOTRKOWSKA OWI i 145-10. 
Przyjmuje od œ 2 do $ i od g. i 4! Lo 


————— 


ię 41-61 


———— e NE TM 


MIEWIAZŻZSKI 


spec, chor. wenerycz., skórnych i seksualnych 

ANDRZEJA 5, tel, I 

przyjmuje od 8 — I w poł. I od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i A od 0 —lw KARA IE 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r 1 od 4—8 w. 


Poradnia Wenero.ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych | seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna j 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


Dr R GŻENGRNĘ 


(młodsz 
| Choroby żołądka, kiszek, 


MONIUSZKI Telef. 144-18. 
__ przyjmuje od 530 - — -_ 1,30 wiecz, 


Maria Fran: | ewiczowa 


choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 


| Przyjmuję od 3—7. 


REDEN "OH AWZ ROWE WOT EEE EAT 
PIERWSZA LEGZNICA 3 TOMATOLOGICZNA 


„TAŁY a 


p ÓŻZRAMI 


Dr. me d. FSA DOKIERSKIEGO 


C irurgia zębów; 


PIOTRKOWSKA 56 


;zcząk i tamy ustnej 


TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od go 'z. 9 do 12 


priodi w E NI E 


Specjalny gabinet kosmetyczny, 


PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKAN 
Piotrkowska 89, tel. 143-03. 


śOLOGICZN. 


CHOROBY WENERYCZNF SKÓRNE i SEKSI ALNE 


„OZISIŁ, „BA! 9 rano do 9 wieczór 
jornaa 5 zł. 


d. Leśjonów 11, y BA, tel. 115- 27 UWAGA; Osobiste jawienie się chorych konieczne, j 


59-40. | sobotę od 5—7; wtorki i czwartki od 8—12 r. 


y) 
wątroby i przemia- 


Te. 206 | Br Bprmsicinmowa 


TEODORA 


KURZWEGA 


Piośrikowskka 162 róg Głównej 


Dr HELLER 


TRAUGUTTA - rektjgy moczopłelowych I pada 
tel. 179-89, 


TELEFON 182-48 lub 102-29 - 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


do Łowicza 


8. Vh Cena zł 3,30 


W ycieczka autokarem 


na Zaolzie 


Cena żł. 62. — z utrzymaniem 
Pobyty ryczałtowe 


-— 


NIKLOWANIZ 


CHROMOWANE 


wykonuje 
zakład galwsatagoy 07 I ślusarsko-mechaniczny 
ŁA T K 


Ł 
Łódź, Piotrkowska 88 tel. 204-38 


Przyjmuje od [2 Mr i ód 48 Ma. w niedziele k 
z uracyjne i oczynkowe 
I święta ód a. 10-12 w poł. 7e wasy p aj ża, „„EDKA" 1939 
uz rów 5 ag polskich Hoel” 1K MLIN ATEN O p i jiha 
rower. PÓWARBA KINDENMANA Cz ho 
LEWINS. o Kt OWA $ SKLEP PABRYCZNY © 


Choroby za niy skórne į kobiece Łódź, PIOTRKOWSKA 55. tol, 265-02 


PIOTRKOWSKA tel. 143-36, 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery | włosów. 
Przyjmuje od g, 10—8 wieca, 


$e KANTOR 


Spec, chorób skóř., seksualnych i wenetyczn, 
PIOTRHG 7 SKA 90, tél, 129-45. 


Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 0 wiecz. 
w niedzielę | święta od 8 — 2 po poł, 


O 2 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER + GINEKOLOG 
Przylmuje od e. R—IO rano i 4—8 wiećż, 


POWRÓCIŁ 
ZGIERSKA 11, Telefon 246-00. 
|  KURARE  DRNTYSTA 
S WAT[NICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej), front I piętro Sztuczne ręce j nogi. 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł, i od 2% w. Specjalny zaktad dla leczniczej ortopedii 


Jerzy | SUDYA Spec. ortoped: (QD. PETRYKIEWICZ, 


Łódź. ul. Pirzmowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-0% 5 


Ważne dla chorych na przepu tliny (ruptur y) 


krzywienia kręgosłupa toi skrzywienie nóg i kolan, graźlicę| 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa y 


Na PA (ruptury) nawet największe 
| najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzu, 
kobiet į dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 
bandaże, wstrzymująęce radykalnie pod gwarancją 
każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żołądka i trzewi specjalne, indy 
widualnie dopasowane, bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotrzy- 
macze į gorsety oriopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Na płaskie bolące stopy  (platfuss) specjalne 
ertopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty« 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc. 


| 


przyjmuje od 8—9 f. 1 4—8 w 


IGNACY PiECHOWICZ 


spec. choroby kobiece | akuszer, 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel, 107-79; 


(6 PRZEDE TERESY EE E TEE LE 
Wycieczka nad Morze Czarne 


do Garmen —Silva 


połączona ze zwiedzaniem 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 


Przyjmuje 8 — 10 r. I 4 — 8 wiecz, Bukaresztu i 133-33 
PRÓG OE Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
oe kę AE AK iKOWER 3 4 Ti pitin Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
ŻIN: © Tow. Przeciwżebracze 277-62 


leczenie wrzodów (kobiety AE Straż Pożarna tel, 8 


6-go SIERPNIA 7, 7232-43, 
przyjmuje w środy i piątki od 5 — 8.30, w 


Wypoczynkowa wyc eczka 


do WARNY 


| MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
1. 7, — 25. 7. — od zł 299.— 


Å- z a or | MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

i Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 2l, w soboty 
od g. 10 do 19. 


| MUZEUM PAMIĄTEK MARSZ: AŁKA PIŁSUD- 
"SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
. g 9'do 3. Wstęp 20 groszy, W grupach — po 5 gr 
bd osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 


—- 


M, KLACZKO 


Specjalista chorób uszu, nom i gardła 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
I tz A od g 12—2 I koncu j., 5—1 wiecz 


M. FELDMAN 


Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel, 155.77. W lecznicy. Zgierska 24. ad g. $—6 « 


"Przychodnia specjalna dia YCH j 


WENERYCZNY 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych | 
Analizy krwi i wy dł” 
ZAWADZKA 1, 206-65. | 


EL LiD OBIE RTZ ST ESETERE 
Czynna od 9 r do 9 wiecz. PORADA 8 ZŁ $ ZŁ; | PEK Polski Czerwony Krzyż 


br EDWARD REICHER | Fotuie Ciebie i Twoich. 


PEM sordo skórn. we reze. i seksualn, : „am 

enie prom eniami Rentgena, j 
POŁUDNIOWA 28, ted, 201-93 

przyłmuje od 8 — 11 rano i od 5—8 wiecz, 


rociąg popuiarny 


do ŁOWICZA 


na Uroczystości Bożego Ciał. 
dnia 8 /6 39 r. -- zł 330 


tm' powrót” 


Zapisy 1 intornacje 


| Wagons - Lits / Coo: 
ódź PIOTRKOWSKA ©: 
terafon 170-77. 


zeuin p. Ajnenk 


MUZEUM HióroRu 1 SZTUKI im, BARTO 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pus 
bliczności w środy, czwartki, soboty į niedziele 
od g. 10 do 3. 


MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 8, 
w niedzielę i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g: 10 do 3. 


PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im, 


St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niędziałki od gœ 7 do 9 wiecz, 


Porady bezpłatnie. 


choroby kobiece i akuszeria 


POWROCIŁA 
$RÓDMIEJSKA ry 


Tel. 134-90. 
„rzyimuje od — |2: od A — 8 więcz 


Dr med.NITECKI 


choroby skórve, weneryczne | moczopłciowe 
rwt 32, front t piętro l'el. 313-18, 
przyjmułe od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Ewy EKKERT SILNEJ FLOTY WOJENNEJ| 
| KOLONIJ s, 


choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 1—2 p. p. i od 5-8 w. 


+ maa 


SRĘBRZEN E 


or 191-96 w sodz, od 10 do 12 u kierownika mu- 


A. BENDER. 


DROGI $ŁĄWY, 


Obiad skończył się już od dawna. Spi- 
rale dymu otaczały twarze gości, siedzą- 
cych jeszcze przy stole, Oparta o ukwie- 
cony stół, pani Garrelet .podziwiała z ta- 
rasu, na którym zainstalowała zaproszo- 
nych, piękno letniego upalnego wieczoru. 
Wreszcie pierwsza przerwała ciszę. 

— Czy nie odnosicie 'wrażenia, drodzy 
przyjaciele, że czar tej cudownej nocy 
sprzyja wspomnieniom i zwierzeniom? 

— Chyba raczej milczeniu — rzeki ma 
larz Loder. — Nie znam nic wymowniej- 
szego niż milczenie wówczas, gdy natura 
przemawia tak wyraziście. Proszę mi wie- 
rzyć, droga przyjaciółko, że liepiej posłu- 
chat «7 miiczeniu jej wymówy, niż mącić 
ją próżną gadaniną. 


— Ach, tak? — rzekła pani. Garrelet. 
— Aby pana ukarać za podejrzewanie 
mnie.o ochotę do „próżnej gadaniny“ ska- 
zuję pana na opowiedzenie nam, w jaki 
sposób doszedł pan do takiej perfekcji w 
malowaniu natury, a szczególnie takich 
nocy jak dzisiejsza... Jesteśmy ciekawi, 
jakie były początki pańskiej . kariery? 

— Ach! proszę pani! — westchnął ma 
larz. — Wskrzesza pani najbardziej godną 
pożałowania epokę mego życia. Okres, któ 
ry zrobił ze mnie wprawdzie to, czym je- 


Tekla kazała 
mi pilnowac tortu. 
Zamknę was na 
kłódkę — to będę 

pew 


Nikt tak nie 

umie piec 
tortów, jak 
ciocia Tekla! 


+ > RRRRRW | pon 


EMESZEFE 
stem obecnie, za cenę jakich upokorzeń 
i nędzy jednak! 

— Niewdzięczniku! — rzekł stary fi- 
lozof d' Armel. — Czyż każdy przywilej, 
jaki nam daje życie, nie powinien mu być 
opłacony stokrotnie? Cóż znaczą walki ı 
cierpienia, jeżeli odniosło się nad życiem 
tak olśniewające zwycięstwo? 


— Ma pan rację. Rzeczywiście, jestem 
niesprawiedliwy. Dziś odczuwam już cały 
komizm tego, co wówczas wydawało mi 
się tragiczne. Ale w dwudziestym roku ży 
cia — nie rozumuje się i przy najmniejszej 
przeszkodzie sądzi się, że wszystko nas 
zawodzi. Najmniejsza trudność złości nas 
i irytuje, doprowadza do rozpaczy 'nie- 
mal... 

— Sądziłam, że tylko zakochani znają 
tego rodzaju uczucia — rzekła ładna pani 
Gobiez. 

— Niestety! proszę pani — odpowie- 
dział malarz z uśmiechem. — Właśnie, że 
ja byłem zakochany i byłem wierny, swe- 
mu ideałowi, który miał na imię „Natura”. 
Ona to zrobiła ze mnie malarza, a moje 
płótna były listami miłosnymi do niej. Ma 
lowałem tak, jak się kocha: z namiętno- 
ścią. A jednak nie mogłem mej namiętno- 
ści zaspokoić inaczej, jak tylko za cenę 
największych poświęceń, gdyż — byłem 
biedny. Dlatego też, kontynuując moje stu 
dia u Rodiera pacykowałem jednocześnie 
portrety na rachunek pewnego fotograia, 
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cek i Wacek na szerokim Świecie. 
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który posiadał licznych klientów, żądnych 
ujrzenia swego portretu, malowanego rę- 
cznie. Okropne to zajęcie! Ach! jakżeż nie 


nawidziłem tych wszystkich: „mord“, któ- 


re musiałem reprodukować! 

Pewnego dnia otrzymałem zamówienie 
na portret wielkości naturalnej młodej żo0- 
ny pewnego kupca. Miałem ją malować 
przystrojoną we wszystkie posiadane klej- 
noty, w jej wspaniałym salonie. Ach! Moi 
państwo! Ten salon! Wyobraźcie sobie 
meble pokryte czerwonym pluszem, jak 
w wagonie kolejowym... 

— Ach! Nie! Loder! Niech nam pan 
oszczędzi tego opisu — rzekła gospodyni 
domu, przerażona. 


— Zastosuję się tym chętniej do pani 
życzenia, że samo wspomnienie tego a- 
lonu przyprawia mnie o melancholię. Był 
on tak straszny, że po kilku seansach cd- 
mówiłem wykończenia portretu w tym 0- 
toczeniu. Orzekłem, że mogę go malować 
tylko i jedynie w moim atelier. Mówiąc to 
miałem jednocześnie nadzieję, że w ten 
sposób uniknę koszmaru wizyt krewnych 
i znajomych, kiórzy wszyscy, naturalnie, 
uważali się za uprawnionych do udzielania 
mi rad i wyrażania swego zdania. Pozwoli 
mi to w spokoju ducha wykończyć portret. 
Dama zgodziła się na moją propozycję. 
Ale podczas ostatniego seansu musiałem 
i tak znieść wizytę całej rodziny w kompie 
cie. Zjawili się: ojciec, matka, dwie sio- 


pomoże nam 
przesunąć się 


stry i mąż. Byłem w takim stanie zdener- 
wowania, że nie mogłem już znieść ich wi 
doku i słuchając ich idiotycznej krytyki, 
trząsłem się formalnie ze złości. Nagle, 
zabłysnął mi pewien diabelski pomysł. — 
Uzbrojony w paletę i pendzel, począłem 
robić w portrecie poprawki w myśł wska- 
zówek członków rodzłny mego modela. 

— Moja córka — rzekła matka — nie 
ma przecież takich szerokich ust... 

— Dobrze, proszę pani — rzekłem. — 
Mogę zaraz poprawić. 

I dwoma _ pociągnięciami pendzla 
zmniejszyłem kąty ust, pozostawiając tył 
ko środek. 

— Czy nie uważa pan, że moją córka 
ma większe oczy? — rzekł ojciec. 

— Nic łatwiejszego, jak je przedłużyć. 

Mówiąc to, dwiema kreskami, jedną 
w prawo, drugą w lewo, podłużyłem każ- 
de oko, tak że kraj ich sięgał z obu stron 
linii - włosów... 

— Ach! — rzekła jedna z panien — 
moja siostra ma przecież o wiele gęściej- 
sze włosy! 

— Słuszna uwaga! Zaraz teh błąd na- 
prawię... 

I naszkicowałem farbą  monstrualną 
koafiurę nad głową mego modelu. 

Wówczas mąż, który dotychczas -nie 
zabierał jeszcze głosu, rzekł: 

— Rzeczywiście, proszę pana. Uwa- 
żam, że jak za tę cenę, którą płacę, portret 
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Ta historia nie 
wydaje mi się 
wyraźna! 


ten jest mocno nieudany, a zwłaszcza dzi 
wnie pusty... Moja żona siedzi tak po pro: 
A w fotelu i nie ma żadnego porządnego 
a... 

— Nie pomyślałem o tym, proszę pa- 
na. Ale mogę zaraz domalować do towa- 
rzystwa pańskiej żonie... krokodyla! 

Wściekłymi pociągnięciami pędzią na- 
pacykowałem u dołu obrazu potwornego 
aligatora, szczerzącego kły na widza. 

‘Zebrane w pokoju towarzystwo dopie- 
ro wówczas zrozumiało, że sobie z nich 
zakpiłem.  Nawymyślali mi wszyscy po 
kolei i poszli sobie... 


Ją zaś rzuciłem się na łóżko, łkając 
gwałtownie i złorzecząc wszystkim i wszy 
stkiemu.,, 


Po godzinie oprzytomniałem. Machina! 
nie wziąłem pędzel i paletę. Zbliżyłem się 
do nieudanego portretu i, jak pod hipno-. 
zą, począłem malować. Straszliwe tło czer 
wonego salonu zamieniłem na zieloną tra- 
wę. Masę czarnych włosów przekształci- 
łem na lasek, dwie smukłe ręce utworzyły 
dwie wiejskie dróżki, a suknia w kwiaty— 
ogród na pierwszym pianie. Ten właśnie 
krajobraz zyskał mi pierwszą nagrodę v 
Salonie Sztuki. 


Oto jak się zaczęła moja kariera pei 
zażysty... i 
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iiistrzostwa szermiercze okręgu iódzkiego 
REZ trwać beda trzy dni. EE 


y 


_ Mistrzostwa szermiercze okręgu łódz- 
kiego wyznaczone zostały ostatecznie na 
21, 24 i 25 czerwca. We wszystkich trzecn 
broniach, Rozrywki we florecie odbędą 
się 21 bm. w sali szkoły powszechnej przy 
ul. Południowej 8, natomiast szpada i szab 
la rozegrana będzie 24 į 25 bm. w lokalu 
KS. Tramwajarze. Finał szabli przewidzia* 
ny jest na godz. 17.00, Mistrzostwa indy- 
widualne będą ostatnią imprezą szermierzy 
łódzkich i zakończą tegoroczny bardzo 
pracowity sezon. 

We wtorek 18 czerwca odbędą się w lo 
kalu KP, Elektrownia indywidualne mi- 


„ Jubifeusz ŁKS-u — Na stadionie przy AL 
Unii o godz. 9.30 start honorowy ogólnopolskie 
gd szosowego wyścigu kolarskiego na dystansie 
145 km. Na pływalni o godz. 15 zawody pływa 
ckie przy udziale czołowych pływaków pol- 
skich. Poza tym dalszy ciąg zawodów strzejec 
kich i tenisowych. 

Pilka nożna: — Na boisku ŁKS<u o godz. 
17.30 kwalifikacyjny mecz piłkarski: ŁKS — 


Lódź - Poznań. 


t+0.2.1.Ą. czyni przygotowania. í 
Pierwsze w sezonie tegorocznym mię | 


dzymiastowe zawody lekkoatletyczne roze 
gra reprezentacja Łodzi z Poznaniem. Mecz 
ten odbędzie się w Łodzi w dniu 25 czerw= 
ca. ŁOŻLA czyni już w związku ż tym od 
powiednie przygotowania. Zawody naj- 
piawdopodobniej odbędą się na stadionie 
KP. Zjednoczone. Początek wyznaczono 
ną godz. 16. Ze wzgłędu na udział szeregi 
czołowych zawodników mecz ten zapowia 
da się bardzo ciekawie. 


| 


Aby utrzymać się w formie ' 
M Qvomaitynę. 


$ 


f 


strzostwa Policyjnego KS. we florecie i sza 
bli. Rozgrywki przeprowadzone będą w 
dwóch grupach: dla początkujących i zaa- 
wansowanych. Po zakończeniu zawodów 
nastąpi wręczenie nagród. Mistrzostwa te 
będą zakończeniem sezonu szermierczego 
w Policyjnym KS. 

W dniach 17 i 18 bm. odbędą się w 
Warszawie indywidualne mistrzostwa: szer 
miercze Polski w szabli dla zawodników 
klasy A. W mistrzostwach tych Łódź naj- 
prawdopodobniej wogóle nie będzie re- 
prezentowana. Możliwy jest tylko start 
Banasia (PKS.) 


społykumy się wszyst 
na meczu EKS — ŁTISG 


ŁTSG. Mecze o mistrzostwo klasy B: na boi- 
sku WKS o godz. il: Hakoah — Tur, w Zgie- 
rżu o godz, 17.30: Boruta — Widzew, w Alek- 
sandrowie o godz. 17.30: Sokół (Aleksandrów) 
— Sokół (Łódź), Mecz półfinałowy o mistrz. 
juniorów; w Pabianicach o godz. 11 przed poł. 
na boisku Sokoła: PTC — UT. Poza tym me 
cze o mistrzostwo k]asy C. 


Lekkoatletyka. — Na stadionie KP Zjedno- 
czone, od godz. 10 rano. dokończenie mistrzostw 
iekkoatletycznych juniorów. 

Tenis. — Na kortach przy ul. dr Sterlinga 2: 
dokończenie ogólnopolskiego turnieju tenisowe- 
20 
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- Tylko jedna rutyna tolar 


z Łodzi siariuje w Krakowie. 
W dniu dzisiejszym na torze kolarskim 


i Cracovii w Krakowie odbędą się torowe mi 


strzostwa drużynowe Polski na dystansie 
4 klm. Z okręgu łódzkiego startuje tylko 
jedna drużyna, a mianowicie KP, Zjedno- 
czone w składzie: Świątkowski, Jędrzejew 
ski, Szostak i Maciołek. ŁTK w ostatniej 
chwili zrezygnowało z obsady mistrzostw. 

Na 200 km. szosowy bieg kolarski © 
mistrzostwo Polski organizowany 18 bm. 
przez WOZK w Warszawie zgłoszono do 
tąd dwu kolarzy łódzkich: Pietraszewskie- 
go L. i Błaszczyńskiego (obaj z ŁTK). 
Spodziewane są dalsze zgłoszenia czoło- 
wych szosowców łódzkich, 


} 


Piekna uroczystość 
na boisku K.S, Znicz. SEEM 


W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
boisku KS. Znicz (Piotrkowska 180) o 
godz, 11-ej uroczystość wręczenia pucharu 
PZPR. żeńskiej drużynie Znicz z okazji 
zdobycia przez nią tytułu mistrza Polski w 
szczypiorniaku, 

W ramach tej uroczystości nadane bę- 
dą również dyplomy zawodniczkom i za- 
wodnikom, którzy rozegrali więcej niż 100 
meczy w barwach KS. Znicz, oraz najbar 
dziej zasłużonym działaczom klubowym. 

Poza tym odbędą się rozrywki w siat- 
kówce męskiej i żeńskiej w szczypiorniaku 
żeńskim, oraz mecz szczypiorniaka drużyn 
juniorów. 

Wstęp na boisko bezpłatny. 


1565 uczniów -~ chułaczy 


UGA otrzymało nagrody. 


ŁÓDŹ, 11. 6, — Łódzki Komitet Krzewienia 
Oszczędności w szkole navswym posiedzeniu 
załatwił szeteg spraw związanych z krzewie= 
miem. ciułactwa w. szkołach. 

Rózstrzygnięto ogłoszony w swoim czasie 
przeż Związek Spółdzielni Rolticzych i Zatob= 

wo - Gospodarczych w Warszawie, II kon- 
kurs pod hasłem „i'ozhajimy naszę spółdzie|- 
nie”, 

Konkurs przeprowadziły 44 szkoły, Do kon 
kursu stanęło 4991 uczniów, wyróżniono 1977 
uczniów, a z pośród nich nagrodzono 1565 ucz 
niów. Nagrody w postaci książek, gier, przy= 
porów do malowania i rysowania, obrazów 
i t p. ofiarował wymieniony Związek Spół- 
dzielni. Nagrody te, Szkoły . zainteresowane 
otrzymają dla swych uczniów w Robotniczym 
Banku Spółdziejczym ul. Piotrkowska 261. + 

Dyplomami pamiątkowymi za 10-letnią dzia 
łalność na polu krzewienia ciułactwa wśród mło 
dzieży odznaczoto 37 szkół i 26 działaczy Spo 
łecznych w tym 14 kierowników szkół, 8 opie 
kunów S. K. O. i 4 członków Komitetu. 

Dyplomy wręczone będą odżnaczonym na 
specjalnej uroczystej akademii, 

Odznaczone szkoły i osoby działalność ciu 


|laczą prowadziły w ciągu conajmniej Jat 10-ciu 


w oparciu o Rpbotniczy Bank Spółdziejczy Ww 
Łodzi, który jest od lat 14-tu centralą ciułaczy 
szkolnych. 

Odznacżzóne zostały publiczne szkoły pow- 
szechne w Łodzi: Nr. Nr. 9, 27, 64, 69, 47, i61 
5, 43, 66, 74, 49, 148, 48 57, 10 36, 82, 52, 3, 
7 97 137 32 132 86 23 102 147 37 144 123 122 


|; 44 50 80 1 Publiczna Szkoła Powszechna w 
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pielgrzymka młodzież 


Komisia Wycieczkowa przy Inspektoracie 
Szkolnym w Łodzi w zrozumieniu potrzeb due 
Grzwych młodzieży organizuje w dniu 12 i 13 
crwca b. r. wielka piejgrzymkę dzieci szkół 
powszechnych z Łodzi na Jasną Górę, 


W programie przewidziane jest zwiedzenie 
kinsztoru, skarbca+ biblioteki, oraz świątyń 
miejscowych. Celem zapoznania młodzieży z 
zabytkami historycznymi okojic podmiejskich 
przewidziane są wycieczki do Olsztyna i Złote- 
go Potoku. i 


Pielgrzymka młodzieży szkól powszechnych 
na Jasną Górę na czeje której stanął p. Koman 
der, inspektor szkolny oraz kierownicy sekcji 
wycieczkowej: pp. Borucki i Szwalm dają nal- 


TYTON A E FEE" TRZ WREOPIEBEK OE O 


zał pathalieryjno- poieniczy 
EB 


w „zespole Pracy". 


Zespół Pracy, Agenturowo = Handlowa Spół 
dziejnia uruchomiła dział buchalteryjno- powier 
uczy, w ramach którego pod kierownictwem i 
nadzorem rzeczoznawców księgowości oraz 
księgowych biegłych zaprzysiężonych wykony* 
wane są następujce prace: organizowanie i pro 
wadzenie księgowości dla przedsiębiorstw. han- 
dowych i przemysłowych — dużych, średnich 
i drobnych, oraz dla rzemiosła. Sporządzanie bi 
lansów i analiza tychże. Kontrola rachunkowo- 
sci przedsiębiorstw. Sporządzanie wyciągów i 
zestawień dla władz skarbowych. Udzielanie po 
rad fachowych z dziedziny księgowości i t. p. 


Prace wykonywane są stosownie do życzeń 
zleceniodawców w poszczegójnych firmach lub 
w lokaju Spółdzielni. 

Dłvgoletnia działalność Spółdzielni jako chrze 
ulańskiej placówki pracowniczo -= gospodar- 

aj, która posiada rutynowanych współpraco- 

wników, odpowiadających wszelkim wymaga- 

niom pod względem fachowym i moralnym da- 

je ręk imię należytego i sumlennego wykony= 

wania powierzanych prac. + "* ý 
Aai 
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ma Jasną Górę, 


y szkół pawszechnych 
REDEN 


lepsze dowody zrozumienia doniosłości czynni- 
ka religijnego w życiu wychowawczym mło- 
dzieży. Świadczą zarazem, iż nauczyciejstwo 
polskie pragnie wychować młode pokolenia 
jutro narodu polskiego — w tradycjach katolic 
kich i narodowych ku chwale Boga i Polski". 


ODWOŁANA PIELGRZYMKA. 


Tegoroczne dni morza, organizowane przez 
LKM mają swą specjalną rolę do spełnienia. 

Rozumiejąc w pełni konieczność skuteczne- 
go poparcia tych imprez przez najszersze koła 
członków, Zarządy Katolickiego Stowarzysze- 
nia Kobiet i Katolickiego Stowarzyszenia Mę- 
żów w Łodzi, odwołują projektowaną na dzień 
29 czerwca pielgrzymkę do grobu św. Andrze 
ja Boboli do Warszawy, przekładając jej zor- 
ganizówanie na póczątek września b. r. 


Słowiku gm. Lućmierz. 

Odznaczeni działacze społeczni; p. p. Czar= 
niawski Stanisław» Macińska Stanisława, Was 
silewski Tomasz, Ostrowski Jań, Braun Zdzi- 
sław, Fijałkowski Wacław, Dominik  Rożalia, 
Papis Kazimierz, Sulikowski Stanisław, Rutkie 
wiczowa Eugenia, Lisiecki Wacław, Kossman 
L. Olędzka Zofia, Lewkowicz H. nacz. Wal- 
trałus Jan, Wanatowski Władysław, Ciołek 
Władysław, 1 ś. p. dr. Skalski Stanisław. 
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„Wolańsk 
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w osiągnięciu wielkiej wygranej. ady 
los I klasy 45 Loterii, zostanie nabyty 
w znanej ze szczęścia kolekturze 
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Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie, 
zamiejscowe załatwiamy o 


Wilnie I Krakowie Zamówienia 


dwrotnie. Konto P. K O, 7192, 


Giągniónie rozpoczyna się 20 czerwca t b. 


oaza 


ŁÓDŹ, 11. 6, — W sali konferencyjnej Za- 
rządu Miejskiego, Plac Wolności 14, odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta J. Kwapińskie 
go 14 posiedzenie Magistratu, na którym omó- 
wiono szereg spraw, a między innymi, sprawę 
uchwalenia zasad przekładania na właścicieli 
przyległych działek kosztów zamiany trwałej 
lub utrwalonej nawierzchni ujic i placów w. m. 
Łodzi na nawierzchnię z ulepszonego materia- 
łu, sprawę uchwajenia szczegółowego planu ża 
budowania terenów, położonych między ulica- 
imi: Napiórkowskiego, Tatrzańską i Milionową, 
uchwalenie szczegółowego plahu zabudowania 
terenów, położonych między u]. Zgierską, Pocz 
tową, Sadową, Chrobrego, budowy dalszych 60 
mieszkań robotniczych na Nowym Rokiciu itp. 

Magistrat postanowił przeprowadzić w roku 
bieżącym zabrukowanie ulic: Wołowej, Obywa 
tejskiej, Pogodnej, Odyńca, Andrzeja, Malczew 
skiego, Karpiej, Mazurskiej, i Tetmajera. 

W sprawie zaciągnięcia na rzecz Gminy 
Miejskiej Łódź w Powszechnym Zakładzie Ube 
zpieczeń Wzajemnych w Warszawie pożyczki 
w kwocie zł. 150,000 na zakup 5 autopozotowi 
dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Łodzi Ma- 
gistrat postanowił zwrócić się ż prośbą do Ra- 
dy Miejskiej o powżięcie odnośnej uchwały. Je 
nocześnie Rada Miejska poweżmie uchwałę w 
sprawie częściowego pokrycia kosztu budowy 
pomieszczenia oddziału tejże straży przy ul. 
Ciepłej róg Letniej w Łodzi. Gmina Miejska 
Łódź spłaci sumę zł. 100.000 kapitału pożyczki 
w 10 równych ratach rocznych po zł. 10,000 


Koń sirutował 


Jedno zmarło w szpitalu. 


czworo dzieci. 


JEDRZEJÓW, 116. — Na jednej z ufić w |adę dzieci połkjących wózek ulicą, ` 


Wodzisławiu, pów. ijędrzejowskiego spłoszył 
się koń Jana Tabora z Brześcia wskutek SY£- 
natu przejeżdżającego Samochodu ciężarowe= 
g0. 

Cejem zatrzymania konia pośpieszyły trzy 
osoby, mimo to koń się wyrwał i wpadł na gro 


Koń stratował 8-letnią Chatię  Wolfowicz, 
półtorarocznego Mendja Koronę, 3-letnią Faj- 
ie Buchbinder i półtoraroczną Chaję Buchbin- 
er. 

Wszystkie dzieci odwieziońo do szpitala w 
Jędrzejowie, gdzie Chana Wolfowicz zmarła, 


Sprzedawca gazet pod motocyklem 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


SPRZEDAWCA gazet pod Motocyk|em 

ŁÓDŹ, 11.6. — Wczoraj na ulicy Bednars- 
kiei najechany został przez samochód 26-letni 
Stefan Świtaj zamieszkały przy ul. Słowackie 
go 23/27 i doznał ogólnego potłticzenia ciała. 
Lekarz pogotowia miejskiego udzielił mu pier- 
wszej pomocy, 


Poprzy my 


Owocna działalność Łódzkiej Rodziny 
Radiowej jest wszystkim dobrze znana. 
Koncert życzeń, zorganizowany ż jej ini- 
cjatywy, a nadawany przez  Rozgłośnię 
Łódzką — cieszy się dużym wzięciem 
wśród radiosłuchaczy. Wpływy z tego kon 
certu Rodzina Radiowa przeznacza na 0- 
piekę nad ociemniałymi dziećmi. Nie wszy- 
scy wiemy, że Łódzka Rodzina Radiowa 
jest jedyną instytucją w naszym mieście, 
opiekującą się tymi nieszczęśliwymi dzie= 
ćmi. Dla zapewnienia im należytej opieki 
wybudowała ona kosztem ponad 130 tysię- 


Obóz nadmorski L.M.K. 


w Mieroszunie Koło Jasirzębiej Góry. 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej 
organizuje wzorem lat ubiegłych nadmorski 
obóz propazandowo- Wypoczynkowy dja doro= 
słych w Mieroszynie koło Jastrzębiej Góry. 

Obóz nadmorski LKM czynny jest od dnia 1 
czerwca do duia 15 września 1939 r. Obóz za- 
opatrzony jest w oświetlenie elektryczne i wo 
dą biężącą. 

Koszt pobytu w obozie wynosi zł. 22 — ty- 
godniowo od osoby, 

Na przejazd do obozu przysługuje 50 proc. 
zniżka kolejowa w obie strony. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Główny LKM, 
Warszawa, Widok 10 tel. 314-40, 


OBÓZ WĘDROWNY LKM PO SZWAJCARII 
KASZUBSKIEJ I WYBRZEŻU MORSKIM. 
W miesiącach lipcu i sierpniu 1939 r. orga- 
nizuje Zarząd Główny Ligi Morskie i Kolonial 
nej obozy wędrowne po Szwajcarii Kaszubskiej 
i Wybrzeżu. Tiasa obozu wędrownego obej- 
muje najwaźniejcze miejscowości i najpiękniej- 


szę zakątki ziemi pomorskiej. 

Jeden turnus . bozu wędrownego trwa ezt» 
ry tygodnia, - 

Liczba miefsć w obozie wędrownym og'a- 
niczona do 30 osób. Koszt udziału wynosi 150 
zł. — od osoby. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Główny LKM, 
Warszawa, Widok 10 tel, 3.14-40. 


KIEDY MAMY KORZE 


BEZ SUGAT 


szlachetną impr 
Bzisiejsza zbiórka uliczna. 


Drugi wypadek najechańia. wydarzył się 
wczoraj na ulicy Piotrkowskiej, gdzie został ra 
jechany przez motocykj 53-ietni sprzedawca ga 
zet Bolesław Stamirowski zamieszkały przy 
ulicy Słowiańskiej 10, który doznał ogólnego 


potłuczenia. Lekarz pogotowia miejskiego udzie 


czę! 


lil mu pierwszej pomocy. 


cy złotych specjalny internat, Obecnie w 
internacie tym znalazło przytułek i spe- 
cjalną opiekę około 40 dzieci, które pobie- 
rają tam jednocześnie naukę i przyspasa= 
biają się do samodzielnego życia. Jednak* 
że pożostało jeszcze ma terenie woj. łódz- 
kiego ponad 200 biednych dzieci ociem- 
niałych, pogrążonych w nędzy i w wie- 
cznym mroku. Nie możemy pozostawić ich 
na pastwę okrutnego losu. . Dla nich to 
Łódzka Rodzina Radiowa urządza zbiór: 
kę uliczną w dniu 11 bm. O poparcie tej 
szlachetnej i; humanitarnej imprezy zwra- 
ca się ona z apelem do wszystkich tych, 
którym los tej nieszczęśliwej dziatwy go- 
rąco leży na sercu. 


A 


SWój DO SWEGO PO SWOJE. 


W niedzielę, dnia 11 czerwca br, o 
godz. 15.15 Rozgłośnia Łódzka Polskiego 


{Radia nada półgodzinną audycję słowno- 


muzyczną p. t. „Swój do swego po swoje“. 
W audycji tej, opracowanej przez Mariana 
Niczmana wystąpi chór i zespół muzyczny 
Koła Młodzieży Spółdzielczej. Audycja ta 
będzie nadana w zasięgu lokalnym. siä 
| 
EFR TOENE E T E 
WINSZUJEMY 

jutro Janowi 

Wschód s'ofica 3.15 

Zachód słońca 19.5f 

Diugość dna 16:41) 

Przybyło dnia 8.58 | 

Tydzień 23 
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Łódzka $iraż Pożarna 


osiada jeszcze duie Bradl W | 


udowa 60-ciu mieszkań rokotn'czych. 


1 — 


n 


poczynając od dnia 1 lipca 1940 roku. Reszta 
kapitału pożyczki w sumie zł. 50.000 zostanie 
spłacońa w 10 równych ratach rocznych w po 
staci dodatkowego zasiłku, przyznaego Gminie 
Miejskiej Łódź z własnych funduszów prewen- 
cyjnych Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Pożyczka jest oprocentowana W 
stosunku 3 proc. rocznie. Spłata procentów, 0b 
ciąża Zarząd Miejski w całkowitej sumie. 

Uchwały te Magistrat uzasadnia tym, że Łó 
dzka Straż Pożarna posiada duże jeszcze braki 
w sprzęcie i taborze strażackim, Rozkładanie 
konięcznych inwestycyj na dłuższe lata z uwa 
gi na zadania i obowiązki Straży Pożarnej, wy 
nikające również i z zarządzeń obrony przeciw 
lotniczej i gazowej, stwarza konieczność wypo 
sażenia straży w odpowiedni sprzęt. 

Nabyte na rzecz Gminy Miejskiej Łódź pry 
watne parki przy ul. Matejki i przy ul, Sędziow 
skiej nie posiadają dotychczas nazwy, a nazwa 
parku przy tj. Pabianickiej, zwanego dotych- 
czas „Wenecią”, jest nieodpowiednia. 

W. związku z tym Magistrat zdecydował 
zwrócić się do Rady Miejskiej, by powzięła uch 
wałę, nadającą parkowi przy zbiegu ulic Matel 
ki 4 Prezydenta Narutowicza nazwę „Park 
Miejski im. Prezydenta G. „Narutowicza”, par 
kowt „Wenecja” przy ul. Pabianickiej — naz- 
wę „Skwer im. J. Słowackiego”, skwerowi przy 
ul. Brzezińskiej — „Skwer Gdański” oraz Dar 
kowi przy uj. Sędziowskiej — 
im. Andrzeja Struga”. 

Magistrat postanowił przeprowadzić kapita!- 
ny remont więzienia karno - śledczego przy ul. 
Sterlinga nr 16 kosztem zł. 57.000. 

Po wyczerpaniu porządku obrad 
miejscy zgłosili szereg interpelacyj, a miano- 
wicie; ławnik Andrzejak w sprawie częstych 
wypadków tramwajowych. Zwracał uwage na 


ławnicy 


-.| brak ochraniaczy. między. wagonami — motoro- 


|wym i przyczepką — co jest głównym powo- 
dem wypadków. "Sprawą tą zajmie się -przed- 
stawicielstwo Zarządu Miejskiego w Zarządzie 
K E Ł Na kwestię złych hamulców tramwaio 
wych zwracał uwagę ławnik Grzegorzak. Ław 
nik Miłaczewski zwracał uwagę na Sprawę 
złych rusztowań budowlanych, stających SIĘ 
powodem częstych wypadków z przechodnia- 
mi Ławnik Malinowski interpelował Magistrat 
w sprawie budowy pralni dja osiedla mieszka- 
nowego im. Montwiłła-Mireckiego. Pralnia ta- 
ka będzie wybudowaną z kredytów T. O. R. 


PRIA ZOE OSAN TWE BETO PY TKO AIN "TO 
Co nas po pracy rowzeseli? 


CASINO: — Przygoda we dwoje. 
CAPITOL: — „Gibraltar”, t 
CORSO — I Wyspa rozbitków. 
It. Mecz bokserski Joe Louis. — Max 
Schmeling. 
EUROPA: — Trzech przyjaciół 
GRAND KINO: — Dzieje grzecht 
IKAR: — Dolina gigantów. 
IRA: — I. Złotowłosa; II. 


ako cyrkowcy. 
NETRO: — Wakacje. 
„OAZA“ — 1. Gra o życie. II. Anoni- 
mowy kochanek. 
PALACE: — [dziemy przez życie... 
PRZEDWIOŚNIE: — Dni szczęścia 
PALLADIUM. — Paryżanka. 
RIALTO — „Gdy Madelon“ 
RAKIETA: — „Tyran“. 
STYLOWY: — Zapomniana melodia. 
TON: — „Maria Antonina“. 
URANIA: — I. Ofiary wielkiego mia- 
sta; I. Wstań i walcz 


Flip i Flap 


TEATR MIEJSKI. 
DWA OSTATNIE WYSTĘPY JULIUSZA 
OSTERWY. 

Juliusz Osterwa, który na czele zespołu Reduty 
odniósł ogromny sukces w interesującej sztuce J. 
Zawieyskiego „Powrót Przełęckiego* wystąpi w Te 
attze Miejskim jeszcze tylko dziś w niedzielę dwu. 
krotnie: a to o godz. 4-ej pp. i 8.30 wiecz. 

W poniedziałek i we wtorek o godz. 8.30 wiecz. 


pełna scenicznej dynamiki aktualna opowieść sca 


nioma M. Maeterlincka o bohaterskim „Burmistrzu 
Stylmondu* w wybornym wykonaniu: Winawera 
Ludwiżanki, Pietraszkiewicza i reżysera Wronckie 
go. 
sj 
TEATR LETNI 


Najmilej spędzisz popołudnie i wieczór niedziel - 


ny w Teatrze Letnim przy ul. Piotrkowskiej 91, 
gdzie o godz. 4.30 į 8.45 dana będzie arcywesoła ko 
media muzycznua urozmaicona popisami choreogta- 
ficznemi „Domek z kart* w reżyserii Br. Dąbrow 
skiego a w wykonaniu: Biesiedeckiej, Dąbrowskie”, 
Gosławskiej, Połomskiej, Reńskiej, Łuczeka, Mrodu 
skiego, Niwińskiego, Nowosielskiego, Zonera i in- 
nych, 
s A 
= 


Jutro na obiad: 
Æ Botwina, bełsztyki, kartofelki i szpi- 


1 tk Kompot z agrestu 


„Park Miejski — 


p 


R 
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NIE WSZYSTKIE DZIEWC 


„ECHO“ — Niedziela 11 czerwcą 1939 r. 


przepadają za lalkami. 


Dobór zabawek dla dzieci 


Obdarowujemy nasze dzieci przeróżny 
mi zabawkami, wiemy bowiem, że zabawa 
jest dla dziecka taką samą koniecznością 
i potrzebą jak jedzenie i picie, A niektóre 
dzieci wolą nawet zabawę od jedzenia. 
Dzieci zdrowe bawią się chętnie, tylko 
dzieci chorowite stronią od zabaw. 

Jednak przy kupowaniu dziecku zaba- 
wek należy szczególnie bacznie zastanowić 
się nad jej wyborem, a nie kupować ich 
dlatego, że jest ładna i może modna. Dzie 
cko jest nadzwyczaj wrażliwe i jedno lubi 
taką, drugie inną zabawkę. Jeden chłop- 
czyk choruje na lokomotywy mechaniczne, 
drugi marzy o okręciku płynącym po wo- 


dzie A nierozsądni rodzice bardzo często 


kupują dzieciom wszystko to, czego dzieci 


chcą, tak, na pierwszy rzut oka, z wystawy. 


Po dwóch godzinach, może nawet prędzej 
zabawka dzieci znudzi. I słuszrie. Nie by- 
ła ona dostosowana do usposobienia dzie- 
cka, do jego zamiłowań i upodobań. Była 
jaskrawo pomalowana, więc dziecko wycią 
gnęło do niej rączki, a matka kupiła, cho- 
ciaż była droga. Teraz mama się krzywi, 
bo dziecko się nią nie interesuje, a pragnie 
nowej zabawki. 

Jeżeli pomyśli się o tym, że zabawa dla 
dziecka jest tym, co praca dla dorosłego 
człowieka, to zabawki należy mądrze dobie 
rać. Częstokroć od dobrze obmyślonej za= 
bawki zależy całe późniejsze ukształtowa= 
nie się zamiłowań dziecka, czasem cała je 
go kariera życiowa. 

Dziewczynka pragnie pokoju dla swych 
laleczek. Ściera go co dnia z kurzu, stroi w 
przeróżne gałganki, przyozdabia obrazka- 
mi. Oto przyszła pani domu. 

Jednak nie wszystkie dziewczynki prze- 
padają za lalkami. Niektóre na równi z 
chłopcami budują z klocków domy, i są 
czasem więcej pomysłowe od nich samych. 
Inne znowu tak samo jak chłopiec, a mə- 
że chętniej operują młotkami. Chłopcy pro 


= szą zwykle o narzędzia jak młotek, hebel 


mały, piłkę itp. Nasze dzieci żyją w czasie 
ciągłych odkryć technicznych, same więc 
wymyślają jakieś nowe rzeczy, chciałyby 
gwałtem „zrobić“ ‘jakis wynalazek. Na uli- 
cy najmniejsi nawet uczniowie szkół przy- 
glądają się z zaciekawieniem autom, a już 


na statku nie można ich oderwać od ma- 


szynowni. Dzieci chciałyby przy każdej za 
bawie coś przeżywać, odkrywać jakieś nie 
znane Światy, żyć w tej zabawce. Dziecko 
i zabawka to dwie nierozłączalne rzeczy. 
Dziecko nieposiadające żadnej zabawki mu 
si być mniej rozwinięte i mniej mądre od 
dziecka, mającego odpowiednie dla siebie 


zabawki. Biedne są takie dzieci, którym na 


wet zamożni rodzice nie kupują zabawek. 
Wyrosną one na dziwolągów, na ludzi skraj 
nie odbijających się od reszty obywateli. 

= Każda zabawa, a już szczególnie dziec- 
ka, jest prologiem do jego przyszłych za- 
trudnień, popisem jego siły, wiedzy dzie- 
cięcej i nauką, lepszą od każdej innej. Dzie 
cko uczy się bowiem — bawiąc się. Oto 
ustawia prosty na pozór domek z klocków. 


Najpierw fundament, potem parter, pierw- 
sze piętro itd. A więc wie co należy budo- 
wać w jakiej kolejności, Dziecko uczy się 
systematycznie, Przecież jeżeli nie ułoży 
dobrze Kkłocków, dom się nie utrzyma! 
Dziecko uczy się przy zabawie cierpliwo- 
ści. Był taki chłopczyk, rozkapryszony nie 


co i niecierpliwy przy zabawie, aż mu rozaj 
U 


sądna matka kupiła właśnie klocki do za- 


Co to będzie, co to będzief.. 3% 
Będzie Goebbels i Herr Liitze, ` 
szef szturmówek hitlerowskich, 5 


będą krzyki, będą witze.., 


[c 11 


Dziś w niedzielę z Vaterlandu, 
gdzie tak kiepsko stoi „futter“, 
zjadą wszyscy, aby krzyknąć 

i „Heil Hitler“ i „Heil Butter“! 


Nawet „Königsberg“ ze stali, 
też zawinie dziś do Gdańska, 
iz doktorem von Goebbelsem 
zejdzie na brzeg brać germańską. | |. 


Nie przestraszy tas Polaków, o... - «/ 
heil-szturmówek ta parada, W oł 
my czekamy w pogotowiu a! 
aby zmiażdżyć szybko gada... | 5i 


zo 


[Jeszcze nigdy chyba Polska, 


bawy. I oto z niecierpliwego malca, stał 
się dzieckiem nadzwyczaj skrupulatnym w 
zabawie, a później dzielnym uczniem w 
szkole. Zabawa jest dla dziecka tym, czym 
dla dorosłego praca, Więc uwaga rodzi- 
ców i wychowawców powinna być na tej 
zabawie skupiona, a wybór zabawek trafny 
zawsze i obmyślony z miłością i rozsąd- 
kiem. 


ad 


tak nie była silna, hoża, 
zgrzytnie Berlin plombą w zębach 
w uroczyste ŚWIĘTO MORZA, 


Bo w patriotyzm moich ziomków, 
niczetm w matkę swoją wierzę, 
jedno hasło mamy dzisiaj: 
WSZYSCY, WSZYSCY NA WYBRZEŻE! 


<O ią ww Mz p. 


Na wywczasy do Kaszubów! — s 
Nas nie zgnębi Gdańsk swym krzykiem, 
tylko kupą utrwalimy i 
masze władztwo nad Bałtykietm. 


Niechaj kroczą es-es-meni 

w defiładach pelnych werwy, 
zobaczymy, tmociumpanie, 

kto silniejsze ma z nas nerwy... 


Hmm ae 


"RZ! kak SER BA 


ROM. 
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Ż YNK i Wszędzie biją dzielne serca Sarmatów... mm 


„Dom Polski“ w Algierze 


wznowił swą owocną działalność 


Nie ma bodaj dosłownie zamieszkałego 
skrawka złemi na kuli ziemskiej, gdzie nie 
można by spotkać emigranta Połaka, któ- 
rego zrządzenie losu rzuciło na obczyznę. 

Czy to w poszukiwaniu kawałka chle- 
ba i Tepszej doli, czy w ucieczce przed uci- 
skiem politycznym zaborców czy też wre- 
szcie gnany tak powszechną żądzą przy- 
gód rodak nasz przemierzał świat z połu- 
dnia na północ j z zachodu na wschód. 

Na dalekiej północy i pod zwrotnikami 
tętni silniej lub słabiej życie polskie, two- 
rząc wysepki skupisk wśród obcego żywio 
łu. Bez mała dziewięciomilionowa Polonia 
Zagraniczna, oderwana od pnia macierzy- 
stego, żyje, pracuje i rozwija się poza gra- 
nicami Państwa Polskiego w większych 
lub mniejszych ośrodkach. Jednym jest le- 
piej, innym gorzej się powodzi, lecz we 
wszystkich piersiach biją dzielne serca pal 
skie, pulsujące miłością i przywiązaniem 
do ziemi ojczystej. 

Wielu z nica, zrodzonych na obcej zie- 
mi, która gościnnie przygarnęła ich ojców, 
często słabo lub nawet wcale nie włada już 
mową przodków, ale w poczuciu silnej 
więzi plemiennej szczycą się swoją przy- 
należnością do Narodu 


o wspaniałej, ty-* 


siącletniej kulturze i najpiękniejszych tra- 
dycjach rycerskich, tak chlubnie zapisane- 
go na kartach dziejów Europy. 

I w Afryce północnej, olbrzymim fran- 
cuskim imperium kolonialnym istnieje ko- 
lonia polska w Algierze, ziożona z ok. 500 
osób, nie licząc ok. 200 Polaków służacych 
w słynnej Legii Cudzoziemskiej, rozpro- 
szonych na terytorium Algierii, Marokka i 
Sahary. 

Pożyteczna Działalność „Domu Pol- 
skiego* przetrwała w ciężkich bardzo wa- 
runkach do roku 1931, w którym została 
ostatecznie zahamowana na skutek bądź 
braku środków materialnych, bądź z 10- 
wodu wyjazdu lub śmierci aktywniejszyc 
działaczy Polonią Algierska została więc 
bez opieki czynnika Społecznego i zaiusz0- 
na była kołatać o wszelką pomoc do prze- 
ciążonej placówki konsulavnej. 

Obecnie, w lutym roku bieżącego gitt- 
pa ofiarnych i šwiatlejszych rodaków, w 
pełnym zrozumieniu palących potrzeb ko- 
lonii polskiej wznowiła owocną pracę 
„Domu Polskiego“ przestawiając akcję w 
myśl nowego planu w kierunku szerzenia 
kultury į oświaty wśród Polonii Algier- 
skiej. 


Oczy na dziobie dżonki. 
dobry duch chińskich żeglarzy. 


Jednym z najbardziej rzucającym się 
w oczy następstwem wojny japońsko-chiń 
skiej jest ograniczenie w portach wybrze- 
ża chińskiego i na rzekach ruchu dżonek 
chińskich. Wprawdzie od czasu do czasu 
pojawi się na falach Jangtse, czy Hoang- 
ho kilka dżonek, niekiedy nawet dobrze 
obładowanych towarem, ale rojne dawniej 
baseny portowe w Szanghaju, Hongkon- 
gu, Tientsinie i mniejszych, rybackich prze 
ważnie, portach zatoki liautuńskiej czy 
Żółtego Morza stoją prawie pustką. 

Nędza zajrzała do chat rybackich ro- 
dzin, których żywiciele albo poginęli na 
wojnie, albo zaciągnęli się w szeregi party 
zanckie, opustoszały wille i pałacyki po- 
średników handlowych, którzy przed woj- 
ną mieli własne fłotylie dżonek į statków, 
zwożących bogactwa całego wybrzeża — 
głównie róż, węgiel, rudy mineralne, zbo- 
że, sól i kosztowne gatunki drzewa, uży- 
wane w budownictwie chińskim. 

Wesoło tętniło wówczas życie na dżon 
kach, które dla żeglarza czy rybaka chiń- 
skiego były wszystkim. Tu się rodził i tu 
umierał po życiu pełnym trudów i przygód 
rozlicznych, wśród których wyprawy kor- 
sarskie nie małą grały rolę. 

Las masztów bambusowych z rozpię- 
tymi na nich różnokolorowymi żaglami 
tworzył feeryczny obraz tak typowy dla 
portów Dalekiego Wschodu. Wielkim stat 


|kom pasażerskim trudno się było nietaz 


przebić przez gęstwę tłoczących się dżo- 
nek i mniejszych rybackich łodzi, tzw. 


'|-Sampanów", o kształtach najdziwaczniej 


szych od okrągłej balii do pływających 


skrzynek, skleconych z desek i pociągnię- 
tych smołą. 

Wszystkie te „statki“ mają jedną rzecz 
wspólną — wyrzeźbione na dziobie duże 
oczy, wymalowane w naturalnych kolo- 
rach. Oczy są dobrym duchem dżonki — 
bowiem, jak mówią Chińczycy: „Bez o- 
czu nie ma twarzy, a gdzie nie ma twarzy, 
tam nie ma drogi“. A żeglarz chiński wię- 
cej niż którykolwiek inny musiał dbać o 
to, by nie zboczyć z drogi na pełnym raf 
wybrzeżu, nawiedzanych przez tajfuny. 


PODSŁUCHANE 


CZĘŚCI ŚWIATA. 

W szkole na leścji geografii nauczyciel 

pyta: 
" — Moryc, ile jest części świata? 

— Siedem. 

— Siedem, lakie?! 

— Poniede'ilvk, wtorek, środa, czwar= 
tek... 


KŁOPOTY GOSPODARSKIE, 

Młoda żo1ka upiekła mężowi torcik. 
Mąż zajada, ale co chwila coś wypluwa. Żo 
na zdziwiona pya: 

— Czy ci nie smakuje, kochanie? 

— Owszən, huchanie, bardzo smakuje! 
tylko, że w torci? są skorupy od jaj! 

— No to już rie moja wina. Przecież 
w książce kucnasskiej wyraźnie napisane: 
„Wziąć całe trzy jaja”, 


— To było... 


to było... okropne z jej strony. 


«w Jak 


ke przed chwilą mi się oświadczył przez telefon. Zrobił 
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Powieść 


mogła... Nie miała prawa ci mówić... To straszna, stra- 
Szna rzecz. "At 

-— Dlaczego straszna? Raczej głupia dla nas, bo do- 
znałyśmy zawodu. 

Krystyna nagle wstała. 

— Widzę, że nic nie rozumiesz, Burzo! I nie możesz 
zrozumieć. 

Z tymi słowy wyszła z pokoju. Burza podążyła za 
nią. Czuła, że między nimi jest coś niedopowiedzianego, 
zagadkowego. 

„Niemądra Krystyna — pomyślała — Że się tak prze- 
jęła i nie rozmówiwszy się ze mną do końca, zostawiła 
mnie w niepewności. Czemu nie miała odwagi wszystkie- 
go wypowiedzieć? Ostatecznie brać pieniądze za wpro= 
wadzenie w świat panny nie jest zbrodnią, nawet gdy się 
to robi za plecami męża”,  Zirytowana w najwyższym 
stopniu, wołała za Krystyną, ale pani Tudor już była na 
górze. Zaczęła więc przemyśliwać, w jaki by sposób po- 
djąć rozmowę na ten temat. Wobec stanowczej postawy 
Krystyny, która najwidoczniej nie zamierzała więcej po- 
ruszać tej sprawy, było to rzeczą niełatwą. Stała przez 
chwilę nieruchomo, nie wiedząc, co z sobą robić. Wtem 
usłyszała telefon. Pewna, że pani Tudor nie zejdzie do 
aparatu, sama podeszła i wzięła słuchawkę do ręki. 

-Dzwoniła zamiejska. Upłynęło trochę czasu, zanim się 
ktoś odezwał. Krystyna była na górze. Burza usłyszała 
gwałtowne zatrzaśnięcie drzwi. Po chwili odezwał się 
wesoły głos Lallie: 

— Hallo! Czy mama? Nie! A to ty jesteś, Burzo... Ty 
załatwisz... Chciałam tylko powiedzieć, że ten wariat Du- 


EO W R E 
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to wspaniale! Teraz to już jest oficjalne. Bo cò do mnis, 
nigdy nie wątpiłam, że byłam zaręczona, Urządzę ślicz- 
ne przyjęcie! A na druhnę proszę ciebie. Jutro będę z po- 
wrotem, wówczas powtórzę ci każdziutkie słowo, które 
mi powiedział. 

Burza nigdy nie przypuszczała, żeby wiadomość, na 
którą była przygotowana, mogła jako fakt dokonany, 
sprawić jej taki ból. Przecież sama pracowała, żeby przy- 
śpieszyć ten fakt, a teraz nie czuła się na siłach go znieść. 
Wszystko budziło w niej sprzeciw, jednak głosem łago- 
dnym, niewzruszonym  powinszowałą Lallie, wyrażając 
jej swoją radość. Słuchała poprzez łomot wzburzoneg” 
buntem serca własnych słów, jak gdyby kto inny je wy- 
mawiał. 

Chociaż Lallie uważała się od dawna za narzeczoną 
Duke'a, jego oficjalne oświadczyny upoiły i oszołomiły 
ją, była gwałtownie podniecona. Rozgadana, nie usłysza- 
ła trzyminutowego ostrzeżenia. Mówiła piąte przez dzi:- 
siąte, projektując zaręczynowy wieczór, ślubną suknię, 
pierścionki, aż się Burzy zakręciło w głowie. Gdy Lallie 
zabrakło tchu, zakończyła urywanymi zdaniami: 


— Burzo, tęsknię za tobą! Co za cudowna będzie 
rozmowa! Prawdziwą órgia gadania. Przez całą noc nie 
przestaniemy mówić... Ile ja mam ci do powiedzenia! Czy 
słyszałaś kiedy o tak głupich oświadczynach? Zupełnie 
godne Duke'a... Wszystko ci opowiem, wszystko. 

Perspektywa projektowanych przez Lallie imprez 
przerażała' Burzę. Całe szczęście, że nie potrzebowała od 
powiadać, bo Lallie nie dała jej dojść do słowa. Powrót 
Karola do domu był świetnym pretekstem do oddania mu 


słuchawki. Burza szybko opuściła hall, nie chcąc, by Ka- 
rol zauważył jej zmieszanie. Stała prosto, bez ruchu, 
w samym środku saloniku, Dochodziły ją słowa Karola. 

— A spodziewasz się po mnie wielkiego zdziwienia, 
prawda? 

Słuchał, po chwili zaśmiał się. Potem: 

— Ma się rozumieć, że się cieszę. Jestem najszczęśli- 
wszym ojczymem. Wątpię, abym kiedykolwiek potrafił 
wyrazić ci dostatecznie moją radość. Niech cię Pan Bóg 
błogosławi, najdroższe dziecko! 

Położył słuchawkę i przeszedł do saloniku. Burza sta- 
ła przy kominku, wpatrzona w puste palenisko. Podnio- 
sła ku niemu pogodną twarz i uśmiechnęła się. Widząc 
jego rozpromienienie, rzekła: 


— Wiedziałam, że pan się bardzo ucieszy! 

— Istotnie cieszę się niezmiernie, Miałem nadzieję, że 
do tego dojdzie. Choć między nami mówiąc, nie wątpi- 
łem o tym ani chwlii. i 

— Zapewne, to było nieuniknione. 

— Oboje są mi bardzo bliscy. Ale gdzie Krystyna? 

Na to zapytanie Burza nie odpowiedziała, zajęta my- 
ślą o młodej parze i rzekła lekko drżącym głosem: 

— Pan jest bardzo życzliwy dia młodyc i. 

— Lubię młodzież. 

— I żałuje ich pan, Prawdaf 

— Żałować to nie odpowiednie słowo. Młogosc fest 
tak wspaniała! Jednak tyle tęsknoty, bólu, nawet rozpa- 
czy musi przeżyć. I nieraz chciałbym, aby młodzi wie- 
dzieli, że... 

Burza przerwała mu: 

— że życie ich z tego wyleczy 
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